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Marsz. Piłsudski konferuje z prezydentem Rzplitej
Znowu pogłoski o rekonstrukcji gabinetu.

WARSZAWA, 22. 5. (wł.) Po kil 
, ku dniach spokojniejszych ożywiło 
się znów życie polityczne. Dziś od­
było się szereg ważnych rozmów po 
między najwyższemi czynnikami w 
państwie.

Premjer Sławek odbył przed po­
łudniem szereg konferencyj z mini­
strami: Janfą - Połczyńskim, .Kiih- 
uem i Michałowskim, którzy kolejno 
dyli przyjmowani w prezydjum ra­
dy ministrów.

W kolach politycznych uważają, 
że po wyczerpaniu dyskusji w łonie 
rządu, w sprawie uposażeń i wyko 
nywania budżetu, najbardziej ak­
tualna jest sprawa nadzwyczajnej 
sesji sejmowej, co do której osta­
teczna decyzja nie zapadła.

O godzinie -2 m. 40 popoł. na Za 
mek przybył marszałek Piłsudski i 
odbył dłuższą konferencję z prezy­
dentem Rzplitej.

W ciągu dna krążyły uporczywe 
pogłoski o zmianach w rządzie. Mia 
nowicie mówiono o objęciu steru rzą 
du przez min. Prystora oraz o ustą­
pieniu min. skarbu.

Pogłoski te jednak należy' uwa­
żać za przedwczesne, gdyż przed de­
cyzją zwoływania lub niezwoływa- 
nia w obecnej chwli nadzwyczajnej 
sesji parlamentarnej nie może być 
mowy o jakiejkolwiek rekonstrukcji 
gabinetu.

W kołach politycznych kursuje 
równocześnie pogłoska." że zarówno 
prezydent Rzeczypospolitej jak i 
marszałek Piłsudski, wobec wysuwa 
nyeh w swoim czasie przez preinje-

M1 AN O W ANIE PREZESA RADY 
PORTU GDAŃSKIEGO.

GENEWA, 22. 5. (wł.) Liga, r.a 
rodów mianowała prezesem rady 
portu gdańskiego p. Bensingera, na 
czelnika wydziału konsularnego w 
szwajcarskim mm. spr. zagr.

PROBOSZCZ KOŚCIOŁA NARODO­
WEGO SKAZANY ZA SPRZENIE­

WIERZENIE.
GRUDZIĄDZ, 22 5. Przed sądem o- 

.iręgowym w Grudziądzu stawał dziś 
po raz drugi proboszcz p a ra fji kościo 
ła narodowego Hajduk, oskarżony o 
Sprzeniewierzenie z pieniędzy gm in­
nych 1.500 zł.

Sąd skazał H ajduka na 8 miesięcy 
wiezienia i zapłacenie kosztów sądo­
wych.

ra Sławka życzeń, zresztą tylko pry 
walnych, ustąpienia z prezesury rzą 
du i przejścia do pracy z powrotem 
w bezpartyjnym bloku — nie życzą 
sobie żadnych zmian, a te życzenia 
w każdym razie należy uważać za

marodajne dla płk. Sławka.
Dlatego też należy przypuszczać, 

że obecne konferencje w łonie rządu 
nie mają nic wspólnego z jakąkol­
wiek rekonstrukcją na stanowisku 
szefa rzada.

Obrady ligi narodów.
Sprawa zatargu polsko-gdańskiego na forum ligi.

GENEWA, 22. 5. (wł.) Dziś na 
posiedzeniu porannem miała być 
rozpatrywana sprawa raportu, o zaj 
ścia polsko - niemieckie na Śląsku. 
Na skutek jednak starania mm. nie­
mieckiego Curtiusa punkt ten zdję­
to z porządku dziennego. Curtius mo 
tywował swą prośbę tern, że nie 
miał możności zapoznania się do tych 
czas bliżej z tą sprawą.

Na popołudniowych obradach li­
ga narodów rozpatrywała sprawę 
zatargu polsko - gdańskiego. Rada 
ligi uchwaliła w tej sprawie rezolu­
cję, polecającą rządowi polskiemu i 
władzom gdańskiem wydania odpo­
wiednich zarządzeń, zmierzających 
do uspokojenia ludności obu naro­
dów i dalszego zgodnego współży­
cia.

Min. Zaleski zastrzegł się, że za

rezolucją tą głosować nie będzie, 
gdyż nie zostały omówione wszyst­
kie zarzuty, jakie wymienione są w  
raporcie wysokiego komisarza ligi 
w Gdańsku, hr. Grawiny.

Z kolei zabrał głos min. Hender­
son, który stwierdził, że ostatnie zaj 
ścia w Gdańsku zagrażają pokojowi 
Europy.

W końcu przemawiał min. Cur­
tius.

Po uchwaleniu przez ligę rezolu­
cji, w sprawie zatargu polsko - gdań 
skiego, hr. Gra wina cofnął swoją 
dymisję.

W dniu jutrzejszym obrady ligi 
zostaną zakończone.

Dziś opuścił Genewę min. Briand, 
jutro zaś wyjeżdża delegacja polska.

Min. Zaleski udaje się na urlop 
odpoczynkowy.

SPRZECIW  TOW. „SATURN" 
przeciwko upadłości banku handlo­

wego w Łodzi.
ŁÓDŹ, 22. 5. (wł.) Do wydziału 

handlowego sądu okręgowego w Ło­
dzi wpłynął sprzeciw towarzystwa 
akcyjnego kopalni węgła i zakładów 
przemysłowych „Saturn" przeciwko 
ogłoszeniu upadłości bankowi han­
dlowemu w Łodz.

Sprzeciw ten ma być rozpatry­
wany w najbliższych dniach.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że w motywach sprzeciwu podano, 
że sąd ogłosił upadłość bankowi han 
dlowemu w chwili, gdy jego aktywa 
przewyższały pasywa.

Należy nadmienić, że tow. „Sa­
turn" posiadało w banku handlo­
wym łódzkim kapitał w wysokości 
600 tys. zł., a jednym z dyrektorów 
banku był p. Biederman, główny, 
akcjonarjusz tow. „Saturn".

ŚMIERĆ GÓRNIKA.
KATOWICE, 22. 5 (PAT.) W kopal 

ni „Luiza" w Gliwicach zasypany zo 
sta ł zwałami węgla górnik Józef Druży 
na ratownicza wydobyła stygnące zwło 
ki zasypanego.

ZA SZPIEGOSTWO.
WILNO, 22. 5. (PAT.) Sąd okręgowy 

skazał b. gajowego Nikodema Gintowt- 
Dziewałtowskiego na 12 la t ciężkiego 
więzienia i 20.000 zł. grzywny, zaś jego 
kuzynkę K. Gintówtównę na 5 lat cięż 
kiego więzienia i grzywnę 2.000 zł. za 
szpiegostwo na rzecz ościennego pań­
stwa i udzielanie zagranicznemu wywia 
dowi wiadomości natu ry  wojskowej.

T ajem n ica  k a p i t a n a  arty ler j i  wyjaśniona.
Rannego w skroń, po zamachu sam obójczym , znaleziono w lasach ped Warszawą.
Tajemnica zniknięcia kpt. Jerzego 

Antosiewicza z dywizjonu manewrowe 
go a rty le rji w Rembertowie została wy 
świetlona. Oto wczoraj o godz. 7.15 
wieczorem
w lasach hr. Branickiego w Pyrach

znaleziono oficera z przestrzeloną gło 
wą. Okazało się, że był to kpt. Anto 
siewicz, który usiłował pozbawić się 
życia
wystrzałem z rewolweru belgijskiego 

kal. G.35,

przyczem odniósł ranę prawej skroni. 
Pierwszej pomocy udzielił rannem u 

dyżurny lekarz 
komendy miasta, przewożąc go następ 
nie na kurację do I  szpitala okręgowe 
go im. J. Piłsudskiego przy ul. Nowo 
wiejskiej.

Kpt. Antosiewicz, jako 17-1. chłopiec 
wstąpił do legjonów i potem długi czas 
był internowany w Szczypiornie.

W szeregach arm ji polskiej podczas 
wojny odznaczał się wielką odwagą,

Strajk 50.000 robotników w Moskwia
z powodu zmniejszenia racyj żywnościowych.

CO ROBI WÓDKA?
NOWY JORK, 22. 5. (PAT). W Med- 

ford w stanie Wisconsin n iejaki 
Fleisclirnann, dotknięty nagłym  obłę­
dem na tle nadużycia alkoholu, zastrze 
1)1 swoją zonę i dwie córki, poczem z fu 
z.ią w ręku zaczął ścigać swoje pozo­
stałe dzieci. Następnie szaleniec telefo 
tucznie zaprosił do siebie kilku przy ja  
ciół. Na zaproszenie przybył pewieu 
ksiądz, na którego obłąkany natych­
m iast napadł z bronią w ręku. Księdzu 
temu udało się zbiec i zawiadomić noli- 
c;:ę. Szaleńca unieszkodliwiono.

PROCES PRZECIWKO WALDEMA- 
RASOWI.

6 KOWNO, 22. 5. (PAT). Proces prze- 
wko stronnikom  W aldem arasa odbę- 
ne się dopiero po ferjach  letnich. O- 

ikarżonych jest 24 osoby wraz z W al­
lem arasem. Akt oskarżenia liczy 100 
•tronie maszynowego pisma.

ID/GA, 22. 5. Według doniesień z 
Moskwy, ogłoszony ostatnio strajk na 
fabrykach moskiewskich ogarnął około 
5(1.000 robotników.

Główna rada związków zawodowych 
wszczęła rokowania ze strajkującymi 
robotnikami, celem zlikwidowania. Je­
dnocześnie G. P. U. przeprowadciło for 
małną obławę w dzielnicach robotni­
czych celem zatrzymania licznych agi. 
tatorów strajkowych, którzy podburza­
ją robotników do dalszych wystąpień 
przeciwko rządowi sowieckiemu.

Charakterystycznem jest, że bezpo-" 
średnim powodem strajku było zmniej­
szenie racyj żywnościowych w t. *w. 
magazynach rozdzielczych oraz wpro­
wadzenie nowego uciążliwego podatku 
na robotników w postaci złożenia do so. 
wieckich kas oszczędnościowych przez

każdego robotnika t  zw. „socjalistycz­
nego czerwońca".

Wybuch strajku w Moskwie wywo­
łał olbrzymie wrażenie w sowieckch ko­
łach rządowych. Na Kremlu odbyło się 
posiedzenie biura politycznego partji 
komunistycznej, na którem postanowio 
no użyć wszystkich możliwych środków 
celom zlikwidowania strajku.

PĘDZĄCY AUTOBUS W PŁO­
M IENIACH.

ŁÓDŹ, 22. 5. Zdążający z Łodzi 
do Pabjanic autobus pasażerski sta 
nął nagle wskutek wybuchu benzy­
ny w płomieniach.

Pasażerowie w przerażeniu po­
częli wyskakiwać przez okna, przy­
czem kilku odniosło ciężkie obraże­
nia. Autobus spłonął.

nic więc dziwnego, żo na jego piersiach 
widnieje

krzyż „Yirtuti Militari",
„Krzyż Walecznych" i inne ordery poi 
skie oraz „Gwiazda R um unji“.

Na rękach oficera w 1918 r. skonał 
jego b ra t — W acław ranny  śm iertelnie 
pod Kaniowem.

D rugi b ra t kpt. A. — Stefan waleząo 
w szeregach arm ji ochotniczej w obro 
nie stolicy
poległ na polu chwały pod Ossowem.

W szystkie te przejścia nadszarpnęły 
nerwy kpt. Antosiewicza, który, znany 
jako

gorący patrjo ta, 
dzięki wytrwałym  studjom, uchodził za 
jednego z wybitnych oficerów.

Jak  się zdołaliśmy dowiedzieć, kpt. 
Antosiewicz uzasadnia swój czyn sil­
nym rozstrojem nerwowym.

Po opuszczeniu Rembertowa i W ał 
sza wy,

jeździł on do kilku miast, 
a więc do Częstochowy

na Jasn ą  Górę, 
do Krakowa i Katowic.

W  środę, 20 b. m. kpt. Antosiewicz 
powrócił do W arszawy i przez 

2 dni błąkał po okolicacli, 
aż wreszcie wczoraj dostał się do la­
sów pod Pyrami. Tam już nerwy nie 
wytrzymały i oficer sięgnął po rewol 
wer,

strzelając do siebie 2-krotnie.
Ręka mu drżała, pierwszy więc strzał 

chybił i dopiero
druga kula uwięzia mu w skroni.



154.000 D ZIEC i Z A C Z E R PN IE  W  R. B. 
ZDROWIA ua K G f ĆNJACH LETNICH

W  m in is te rju m  p racy  i opieki spo­
łecznej odbyło się pod przew odnictw em  
zastępcy d y rek to ra  d epartam en tu  opie 
ki społecznej, pp. B ron isław a K rakow ­
skiego, posiedzenie rady  do spraw  ko­
lon ii letnich.

W posiedzeniu w zięli udział przed 
staw iciele: m in iste rjum  w yznań re lig ij 
nycb i oświecenia publicznego, m in i­
s te r jum  pr. i op. społecz., m in is te rju m  
spraw  w ew nętrznych, departam entu  
służby zdrowia, zw iązku m iast, zrze­
szenia sejm ików powiatowych, ogólno- 
państw ow ego zw iązku kas chorych i 
zw iązku towarzystw ' kolonij letnich.

R ozpatrzono i p rzy ję to  spraw ozda­
n ia  z działalności kolonij leczniczych, 
w ypoczynkowych i półkolonij na tere­
nie państw a, z k tórego w ynika, że w ro 
ku  ubiegłym  korzystało  z dobrodziej­
stw a kolonij letnich 129.478 dzieci. W se 
zonie roku bieżąeego zam ierzone jest 
w ysłanie na  kolonje 154.690 dzieci.

Subw encja rządow a n a  cele kolonij 
letn ich  w rogu  bieżącym  wynosi 1 mil- 
jon  złotych. Zostanie ona przekazana 
wojewodom i kom isarzow i rządu  m. st. 
W arszaw y d la  rozdzielenia m iedzy or­
ganizacje, prow adzące kolcu je  letnie.

P R Z E C IĘ T N E  ZA RO BK I D ZIEN N E 
GÓRNIKÓW  i H U TN IK Ó W  w POLSCE

W edług opracow anych świeżo przez 
głów ny u rząd  s ta ty styczny  danych, 
zarobki przeciętne dzienne robotników  
v górnictw ie i hutn ictw ie w Polsce 
p rzedstaw iały  sie następująco  (w zło­
tych w złocie):

W  kopalniach w ęgla kam iennego: w 
1929 r. — 9.42. w 1930 r  — 9.98, w stycz­
n iu  r. b. — 9.99, w lu tym  r. b. — 9.91, w 
hu tach  żelaza: w 1929 r. — 9.81, w 1930 
r. — 10.33 ,w styczniu  r  b, — 10.56, w lu  
tym  r. b. — 10.64. w hu tach  cynku: w 
1929 r. — 8.89, w 1930 r. — 9.74, w stycz 
n iu  r. b. — 9.93, w lu tym  r. b. — 9,86, w 
hu tach  ołowiu: w 1929 r. 8.94, w 1930 
r. 9.47, w styczniu  r  t .  — 9.52, w lu tym  
r. b. — 9.24 złotych w złocie.

W ydaje  nam  sie. że dane te  są g ru ­
bo przesadzone.

B R IA N D  ZO STA N IE NADAL 
M IN ISTREM .

PARYŻ, 22. 5. Pow ró t m in is tra  
B rian d a  s taw ia  na porządku dziennym  
kw estjc, dym isji, zgłoszoną przez niego 
w dn. 14 bm. n aza ju trz  po dokonanyeh 
w W ersalu  w yborach prezydenta Repu 
bliki. Aczkolwiek w kolach zbliżonych 
do B rianda, ośw iadczają, że niem a on 
zam iaru  corae sw ej dym isji, pan u je  jed 
nak  przekonanie, że u legając  prośbom  
swoich kolegów i p rzy jac ió ł politycz­
nych zgodzi się B riand  prawdopodob 
nie pozostać n a  stanow isku m in is tra  
spraw  zagranicznych

W Y S IE D L E N IE  JEZU ITÓ W . 
BARCELONA, 22. 5. (PAT). ■ B ada 

m ie jsk a  postanow iła  przyłączyć się 
dc rezolucji, dom agającej się w ysiedle. 
n ia  jezuitów .

K U P IE C  ŻYWCEM POGRZEBA­
NY W  GROBIE PRZEBU D ZIŁ 

S IĘ  Z LETARGU.
STA N ISŁA W Ó W  22. 5. B ogaty  ku 

piec J  B ekerm ann ze w sirR udnik (woj. 
stanisław ow skie) nagle zachorow ał i 
po trzech dniach ciężkiej gorączki 
zm arł.

N aza ju trz  B ekerm ann został pocho­
w any.

Zrozpaczona wdowa przez całą na 
stępną noc nie zaznała spokoju. Śnił 
się je j ciągle

m aż b łagaln ie  w zyw ający pomocy. 
Gdy o świcie B ekerm annow a opo­

w iedziała o tern rodzinie, w yśm iano ją. 
N aza ju trz  je d n a k  koszm arne sny pow 
tó rzy ły  się Nieboszczyk znów błagał żo 
nę, by ra tow ała  go. bo

żywcem pogrzebany — dusi się! 
B abin  zapy tany  o radę  kazał czekać 

jeszcze jedną noc. Gdy jc-dnak okropny 
sen pow tórzył się ooraz trzeci, rodzina 
uzyskała  zezwolenie na rozkopanie gro 
bn i exhumac-ję zwłok.

Na cm entarzu  zebrał sie wielki tłum  
żądny sensacji i silnych w rażeń 

'M ia ł i jedno i d rugie. Znaleziono bo 
wiem B ekerm anna przew róconego na 
bok w grobie z podkurczonem i nogam i, 
rękam i vyvkrzywiouemi i w yrazem  mę 
ki na tw arzy.

U sta m ia ł pełne p iasku. 
W strząśn ię ta  przeraźliw ym  odkry­

ciem wdowa dostała nerwowego 
w strząsu i

nagłego pom ieszania zmysłów. 
Zachodzi obawa, iż nie uda się je j u 

ratow ać i będzie m usia ła  na sta łe  pójść 
do szp ita la  dla um ysłow o - chorych.

POŻAR PUSZCZY T U C H O L SK IE J.
BYDGOSZCZ, 22. 5. W  dn iu  w czoraj­

szym w ybuchł olbrzym i pożar w lesia 
państw ow ym  pod Tucholą. P astw ą  og_ 
m a padło 28 hek tarów  50-letniego drze­
w ostanu.

Tegoroczna sesja ligi narodów 
różni się od poprzednich tem, że w 
jednej z komsji t. z\v. europejskiej 
— bierze udział przedstawiciel Ro­
sji Sowieckiej — Litwinow. Pod­
czas obrad te j komisji Litwinow 
zabrał głos, a punktem wyjścia jego 
rozumowań była teza, że „Rosja ko 
munistyezna może istnieć obok 
państw  kapitalistycznych*.
Bardzo dobrze. Oświadczenie to sta­
nowi pewną nowość, jeśli, oczywiś­
cie, jest. szczere. Dotychczas bowiem 
ze strony ideologów partji komuni­
stycznej słyszeliśmy coś wręcz prze 
ciwnego. Głosili oni zarówno naze- 
w nątrz jak i wewnątrz, u 3iebie, że 
ustró j komunistyczny nie da się 
pogodzić z sąsiedztwem państw7 ka 
pilal'stycznych. Jedno z dwojga: 
albo Rosja komunistyczna potrafi 
rozpalić pożar rewolucji na świecie 
całym i narzucić nam swój ustrój, 
albo też — państw a kapitalistycz­
ne zduszą Rosję bądź środkami 
, okrążenia* gospodarczego, bądź 
też pap res tu  — silą oręża. Byk: to

pożytkiem dla pokojowej w spółpra­
cy międzynarodowej*.

Bardzo ciekawi jesteśmy, jakie 
echa znajdzie to oświadczenie w Mo 
skwie. Albowiem logika bolszewic­
ka swroistemi chadza drogami. Komu 
uiści, w stosunkach międzynarodo­
wych, zwykle m aw iają „białe*, gdy 
myślą „czarne* i odwrotnie. Oczywi

ście, o takież metody „dyploinatyca 
ne* skłonni są posądzać wszystkich 
swych partnerów. Ciekawe tedy, czy 
wystąpienie min. Zaleskiego nie bę­
dzie przęz prasę sowiecką skomento 
w7ane, jako,., zapowiedź bliskiej już 
krucjaty  zbrojnych państw  europej­
skich przeciwko Rosji...

Asper.

Daiiiusłe z n a c z e n i e dla Polski XV m iędzynarodowej
konferencji pracy.

Skład delegacji polskiej.

zorówno nawewnętrz jak  i zagrani
cą.

Obecnie Litwinow w7 Genewie 
wywiesił wobec przedstawicieli 
św iata kapitalistycznego białą cho 
rągiew pokoju, oświadczył, że pań­
stw a kapitalistyczne mogą doskona 
le istnieć obok Rosji komunistyez 
nej. Zbyt szybko, ceprawda, zgłosił 
się po nagrodę za swą cnotę „poko 
iową“, skarżąc się gorzko, że Ros 
ja  jest pomijana stale przy reparty 
eji kredytów7 międzynarodowych. W 
każdym razie, jego wystąpienie po 
kojowe nie pozostało bez echa.

W końcowym ustępie przemowie 
nia swego, poświęconego sprawom 
napraw y stosunków gospodarczych 
w' Europie, m inister Zaleski zwrócił 
się do Litwinowa w słowach życzli 
wych, niemal przyjaznych. S tarał 
się uspokoić chorobliwe obawy, ja ­
kim ustawicznie daje wyraz prasa 
sowiecka, co do is tn :enia jakiegoś 
„spisku* państw  europejskich, któ 
re lada dzień wryruszyć mają prze­
ciwko Rosji z w yprawą wojenną. 
Oczywiście, na czele kroczyć ma — 
według strachajłów sowieckich — 
Rolska, gdyż bez udziału Polski wy 
prawa wojenna przeciw Rosji so­
wieckiej nie jest do pomyślenia-

Caprawda, to i po stronie pol­
skiej uczyniono coś nie coś, by te 
strachy w Rosji sowieckiej umoc­
nić. Pam iętam y wszyscy pompatycz 
ne „ostrzeżenia* Romana Dmow­
skiego przeciw7 „komiwojażerowi 
międzynarodowemu*, k tóry pała żą 
dzą u'alki z Rosją sowiecką do... 
ostatniej kropli krw i żołnierza pol­
skiego. A rtykuły R. Dmowskiego, 
drukowane w  ..Gazecie W arszaw­
skiej*, przed jalriemiś 14 miesiąca­
mi, były skwapliw 'e pochwycone i 
rozdęte przez prasę sowiecką, ukaza 
ły s :ę naw et w specjalnej publika­
cji. Oczywiście, ostrzeżenie R. 
Dmowskiego okazały się najzupeł­
niej bezpodstawne, ale teza o szyku 
jącej się rzekomo „wyprawie krzyżo 
wej* przeciwko Rosji sowieckiej 
w7ciąż jeszcze jest aktualna i żywot­
na w7 Moskwie i Leningradzie.

Min. Zaleski w przemówieniu 
swem usiłował położyć kres te j szko 
rtliwej legendzie. M inister polski 
wyraził się ogólnie o propozycjach 
Litwinowa, że „mogą pozwolić na 
współpracę ekonomiczną między 
Rosją sowiecką a innemi krajam i 
Europy. W  zakończeniu zaś min. 
Zaleski oświadczył: „Spodziewam 
się, że p. Litwinow wróci do swej oj 
czyzny z przekonaniem, że n ikt nie 
żywi żadnych planów wrogich prze 
eiwko niej i że wszystkie na ten te­
m at plotki są absurdalne i wyssane 
z palca. Żaden z rządów europej­
skich nie myśli o tworzeniu koalicji 
przeciw Sowietom. Jeżeli p. Litw i­
now nabierze tego przekonania, je ­
go pobyt wśród nas będzie tylko z

Rozpoczynająca swe obrady w 
Genewie w dniu 28 b. m. 15-ta sesja 
międzynarodowej konferencji pracy 
zajmie się szeregiem zagadnień 
pierwszorzędnego znaczenia dla Pol 
ski, zarówno ze względów politycz­
nych, jak i społeczno - gospodar­
czych.

" Na czoło zagadnień konferencji 
wysuwa się sprawa czasu i płac w 
górnictwie węglowem. Wobec wagi, 
jaką posiada dla naszego gospodar 
stwa społecznego zagadnienie wę­
gla, rząd polski przyjm uje jaknaj- 
czynniejszy udział we wszystkich 
dotychczasowych etapach narad w 
tej sprawie. Inicjatyw a polska, do­
tycząca czasu pracy w kopalniach 
węgla, oraz międzynarodowego poro 
zumienia gospodarczego państw  wę 
glowych, wywarła pożądany wpływ 
na ukształtowanie zagadnienia, 
przedstawionego do decyzji konfe­
rencji w formie projektu konwencji 
międzynarodowej.

N astępnie konferencja zajmie 
się sprawą ustalenia inajniższej gra­
nicy wieku, v którym dzieci mogą 
być zatrudniane w handlu i zakła­
dach przemysłowych. Zakończy to 
budowę międzynarodowej ochrony 
pracy dzieci. Konferencja ma rów­
nież rozpatrzyć sprawę rewizji po­
stanowień o godzinach odpoczynku 
nocnego w konwencji, regulującej 
zakaz pracy nocnej kobiet.

Jedno z naczelnych miejsc w dys 
kusji nad dorocznem sprawozda­
niem dyrektora miedzynarodoowego 
biura pracy zajmie prawdopodobnie 
światowy kryzys gospodarczy, któ­
rego przejawem jest znaczny wzrost 
bezrobocia. Duże zainteresowanie 
wzbudzają uchwały, jakie zapadną

na konferencji w sprawie środków 
zwalczania bezrobocia w płaszczyź 
nie międzynarodowej.

Szczególną wagę dla Polski przed 
stawna sprawa wyboru do rady ad­
ministracyjnoj międzynarodowego 
biura pracy, stanowiącej naczelny 
organ międzynarodowej polityki 
społecznej. M andat ten piastuje z 
wyboru nieprzerwanie od 12 lat 
przedstawiciel Polski w lidze naro 
dów, minister F r. Sokal.

Skład tegoroczny delegacji pol­
skiej na międzynarodową konferen. 
cję pracy ustalony został w sposób 
następujący: min. F r. Sokal, podse­
kretarz stanu wT min. przem. i han­
dlu i zarazem członek komitetu eko­
nomicznego ligi narodów — dr. 
Franciszek Doleżal, z ramienia mi 
nisterjum  pracy. nacz. wydz. Józef 
Zagrodzki, radca min. Zbigniew 
Skokowski, radca min. i kierownik 
referatu międzynarodowego ustawo 
dawstwa pracy — Seweryn Hor- 
szowski i Helena Sterling, z min. 
przem. i handlu: dyr. depart, górni 
czo - hutniczego — inż. Ju ljan  Cy­
bulski, radca min. inż. Aleksander 
Stein, sekretarz delegacji polskiej 
przy międzynarodów'ym biurze p ra­
cy — Jan  Rosner, prezes rady zjaz 
du przemysłowców górniczych — 
inż. W itold Ragajłło, jako delegat 
pracodawców, przewodniczący zwią 
zku górników zjednoczenia zawodo­
wego polskiego — p. Mik. Grajek, 
jako delegat robotników, oraz rze­
czoznawcy: inż. M. Szydłowski, 
inż. M. B ay er, inż. St. Tarnawski, 
Jan Stańczyk, poseł dr. Zb. Madey 
ski, W iktor Kościński i pos. Eugen 
ja  Waśniewska.

Icopalni i hut?
Po sto tysięcy złotych m iesięcznie.

M inisterjum  skarb u  przystąp iło  do 
opracow yw ania p ro jek tu

podatku  od tan tjem  dyrektorskich. 
W iadom ość ta  p rzy ję ta  zosłata  z pę 

w ną ulgą, gdyż po osta tn ich  posunię­
ciach, k tóre przyniosły cofnięcie 15 
proc. dodatku do pensyj urzędniczych 
oraz 5 proc. obniżkę uposażeń wojsko­
wych, podatek od tan tjem  dyrektorów  
w ielkich przedsiębiorstw  by łby  n a tu ­
ra ln y m  uzupełnieniem  akc ji rządowej.

Posunięcie to byłoby o ty le  pożąda 
ne, że już k ilkak ro tn ie  p ra sa  fochowa 
śląska podnosiła n ienorm alność uposa 
żeń dyrektorów  w ielkich przedsię­
biorstw , gdy z d rug ie j s trony  
rząd w yrzucać m usi m iljony  miesięcz­

nie na zasiłk i dla bezrobotnych. 
P rz y jrz y jm y  się zarobkom  naczel­

nych dyrektorów  w ielkiego przesiębior 
stw a górnośląskiego w Nowym B yto­
miu.

huty „Pokoju".
W edług opublikow anych już danych, 

dy rek to r naczelny h u ty , p. Sew alski, po

b iera
m iesięcznie 118 060 złotych, 

d y rek to r W an ier 68 000, dyr. Gieszyń- 
ski 35.000, dyr. A bsalon 38.000, dyr. Za­
wadzki 30.000 dyr. B eliski 30.000, dyr. 
P ie re l 30.000, dyr. I f  a j etanów  iez 20 000 
złotych.

W hucie Bismarka
p ensja  d y rek to ra  w ynosi rów nież pę 
kaźną sum ę 80.000 zł m iesięcznie, a dy 
rektorów  tych jest 8 miu.

Z aw rotnych sum  dosięgają  rów niei 
zarobki dyrektorów  innych

zakładów górniczo — hutniczych, 
dyrektorów  konw encji węglowej....

J e s t rów nież ta jem nicą  publiczną, 
że cały
szereg tych przedsiębiorstw korzysta 
stale z pomocy państwa, z u lg podatko­

wych, kolejowych i celnych.
O pracow yw ana w te j chw ili u staw a 

w m inisterstw ie  sk a rb u  o specjalnym  
podatku  od tan tjem  dyrektorsk ich  po­
w inna m ieć zakres jaknajszerszy .

Ostrzeżenie przed wyjazdem do Francji 
w celach zarobkowych.

Wobec zapytań ze strony zamierza 
jących wyjechać do Francji w celach 
zarobkowych, syndykat em igracyjny  

.inform uje, że wobec specjalnych zarzą 
dzeń francuskich władz em igracyj­
nych, wyjeżdżać do Francji obecnie mo 
gą tylko osoby posiadające wezwania 
imienne, nadesłane przez najbliższych  
krewnych. Osoby te nie mają prawa po 
szukiwać pracy zarobkowej , pod karą 
wysiedlenia. Poza tem mogą emigrować 
osoby wezwawe im iennie przez praco­

dawców. W ezw ania powyższe musz* 
być potw ierdzone przez władze francus 
kie, oraz przez najbliższy konsu la t pol­
ski we F ra n c ji. M ogą rów nież w yjez 
dżać do F ra n c ji robotn icy  (i robotnice) 
ro ln i, jednak  w bardzo ograniczonej 
ilości, zgłaszanej co m iesiąc przez p ra  
eodawców francuskich. E m ig ran tów  dą 
ro ln ic tw a zap isu ją  i  re k ru tu ją  jedyni*  
n iek tó re  państw ow e urzędy  pośrednic­
twa pracy ,
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"*■ > targ w p ile górniczym
w Zaglęlsiu Dąbrowsisiem I ICrakowskiem.

Komuniści dążą  do  wywołania  s tra jku generalnego.
Ja k  to wczoraj donosiliśmy, wy­

dział śledczy w Sosnowcu wpadł na 
trop szeregu organizaeyj komuni­
stycznych, które na terenie całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, od dłuższe­
go czasu, czyniły przygotowania do 
akcji strajkow ej na kopalniach.

W  związku z wykryciem organ i- 
zacyj komunistycznych okazało się, 
że na terenie Zagłębia Dąbrowskie­
go i Krakowskiego akcją strajkow ą 
kierowała t. zw. lewica związkowa, 
która znajduje się na usługach ko­
munistów.

. Policja aresztowała z górą 35 o- 
sób, wśród których znajdują się wy 
bitni działacze komunistyczni.

Olbrzymi m aterjał komunistów, 
który policja skonfiskowała, a któ­
ry  nie jest dotychczas należycie je­
szcze przejrzany, posłuży do w ykry 
cia szeregu szczegółów z działalno­
ści komunistów na terenie Zagłębia.

Wiadomość o aresztowaniu ko- 
munistów, a następnie o prawdziwej 
roli t. zw. lewicy związkowej wywo 
lała wśród najszerszych warstw  ro­
botniczych duże wrażenie. Znaczna 
część robotników wierzyła, że lewi­
ca związkowa ma na celu wywalczę 
nie dla górników jaknajkorzystniej- 
szych warunków przy zawarciu no­
wej umowy zbiorowej.

Tymczasem wyszły na jaw  ma­
chinacje, które wykazały prawdziwe 
oblicze lewicy związkowej.

P a rt ja, która przywłaszczała so­
bie miano obrońcy spraw robotni­
czych, okazała się ekspozyturą ko- 
m internu na terenie Zagłębia, uprą 
wiająeą destrukcyjną robotę, m ają­
cą na celu nie dobro robotnika, lecz 
wyprowadzenie zamętu w naszein ży­
ciu gospodarezem.

W  związku z wytworzoną w prze 
myślę górniczym sytuacją, na nie­
których kopalniach panuje stan sil­
nego naprężenia.

N a'kopalniach: K az’mierz i K li­
montów I  robotnicy porzucili pracę.

Na Kazimierzu stra jku je  około 
1T0G robotników, na kopalni Klimon 
tówr zaś około 1300 robotników.

W czoraj wybuchł również s tra jk  
częściowy na kopalni „R enard" w 
Sosnowca. Porzuciło prace 659 ro­
botników, t. j. praw e cała jedna 
zmiana na dole. Do pracy przybyło 
zaledwie 70 osób.

O

Szczypta cukru, szczypta 
soli — to najispsza przy­

prawa.
Przyprawa taka podnosi zna- 
kom kis smak potraw, czyniąc 
zbądna.m używanie przypraw 

korzannyeh.
Szczypta cukru, dodana podczas go­
to w an ia  do w szystkich p raw ie  p o ­
traw , jarzyn: zielonego groszku,
fasolki, m archw i, szpinaku, k a la ­
fiorów, kartofli, brukselk i, kapusty , 
i pom idorów , do po traw  m ięsnych, 
ryb , klusek, kaszek, zup z p łatków  
ow sianych, jak rów nież innych  zup, 
nadaje  każdej z tych p o traw  w łaś­
ciwy jej smak, podnosząc  nad to  jej 

warłoió odżyw czą.

ĆOti*

Pozafein r.a innych kopalniach 
panuje spokój i normalna praca.

Ja k  się dowiadujemy, po wczo­
rajszych zebraniach górników, na 
których rozpatrywane było pismo 
m inisterjum  pracy i opieki społecz

nej, w sprawie arbitrażu rządowe­
go, opinja większości zmierza, w kie 
runku podtrzym ania dotychczaso­
wych warunków pracy i płacy, czy­
li do przedłużenia umowy na rok 
następny.

Walne zebranie zw. nauczycieli szkól powszechnych
w Sosnowcu.

Odbyło się walne zebranie człon­
ków związku nauczyciestwa szkół 
powszechnych oddziału w Sosnow­
cu. Wobec dokonanego już połącze­
nia związku nauczycielstwa szkół 
powszechnych ze związkiem zawodo 
wym nauczycielstwa szkól średnich 
na ostatniem walnym zjeździe dele­
gatów w Warszawie, w jedną orga­
nizację, — „związek nauczycielstwa 
polskiego", — tegoroczne walne ze­
branie sosnowieckiego oddziału 
Z. P. N. S. P. odbyło się w obecności 
przedstawicieli związku nauczyciel­
stw a szkół średnich, w osobach pp.: 
prof. W yspiańskiego i Dobrowolskie 
go.

Porządek dzienny zebrania obej­
mował: sprawozdania, sprawę reor­
ganizacji kasy samopomocy, składki 
członkowskie, budżet, wybory zarzą 
du i komisji rewizyjnej.

Sprawozdania złożyli pp.: Obar- 
czyk, Rokicki i Zawadzki. Dłuższa 
dyskusja wywiązała się nad sprawą 
kupna nowych książek do bibljole- 
ki nauczycielskiej, z których mogli­
by korzystać słuchacze miejscowego

Z p©b^ty hB * biskupa Łosińskiego  
w  oSktUskim.

Od dwuch tygodni bawi w powie 
cie olkuskim na wizytacji ks. biskup 
Łosiński, odwiedzając poszczególne 
parafje, w itany wszędzie przez miej 
scową ludność.

Podróż od parafji do paraf ji od­
bywa ks. biskup pieszo, w towa- 
rzy s t w ie w i ernych.

Ostatnio wizytował ks. biskup 
Łosiński parafję  w Chlinie, skąd ti­
dal się do Strzegowy pod Pilicą, 
i Lam spędzi nadchodzące Zielone

Święta.
Dalsza trasa w izytacji prowadzi 

do Sułoszowy, gdzie dokonane zo­
stanie poświęcenie sztandaru związ 
ku młodzieży polskiej.

Ks. biskup interesuje się żywo 
losem swych parafjan , pomagając 
biednym zasiłkiem z własnych fun­
duszów; ostatnio złożył na ręce miej 
seowego proboszcza w Bolesławiu 
kwotę G00 zł. na bezrobotnych tej 
parafji.

Nowe ceny mąki, chleba i bulek w Zagłębiu.
7 a k 'g .  m ą k i - 4 8  gr.,  chleba 46  a r .  i klg.  b u łe k - 9 0  gr.
W czoraj o godz. 1 popol. w m agistra  

cie sosnow ieckim  odbyto sie  posiedze­
nie k om isji cennikow ej, w spraw ie n- 
sta ien ia  now ych cen m ąk i, chleba i ba  
lek.

W  posiedzeniu  w zięli udział: przed­
staw icie l starostw a, m agistra tu  oraz 
p rzedstaw iciele p iekarzy i m łyn arzy  z 
całego  Z agłęb ia  D ąbrow skiego.

K om isja, po przeprow adzeniu do­
k ładnych k a lk u lacji u sta liła  nowe ce­
ny.

Za klg. m ąki 65-procentow ej żytn iej  
— 48 gr., chlcb z tej m ąki — 46 gr. Za

klg. bułek — 90 gr., w sprzedaży deta­
licznej bułka w iększa — 9 gr., m ała 5 
groszy.

Ceny te będą ob ow iązyw ały po za­
tw ierdzeniu  przez władzo nadzorcze.

N ależy  dodać, że zniżka cen m ąki i  
chleba n astąp iła  na skutek  zniżki cen  
zboża.

P oniew aż w ostatn ich  czasach cena  
zboża w aha sie  n iem al codziennie, w y­
kazując sta łą  tendencje zniżkową, nale 
ży sie  spodziewać, że w najb liższym  
czasie bodziem y m ieć chleb jeszcze tań­
szy.

Z posiedzenia radf miejskiej
w Dąbrowie.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej w Dąbrowie. Prze­
wodniczył wiceprezes rady dyr. ,T. 
Kaczkowski. Posiedzenie trw ało 
krótko, ze względu na skromny po­
rządek obrad.

A więc: upoważniono zarząd mia 
sta do zawarcia umowy z dyrekcją 
robót publicznych w Kielcach, na 
dalszą dzierżawę budynku, potrzeb­
nego na łaźnię miejską, za cenę 
dzierżawną 1700 zł.; udzielono prez. 
Madeyskiemu miesięcznego urlopu 
wypoczynkowego i upoważniono za­
rząd m iasta do skouwertowania do-

życzki w banku gospodarstwa kra­
jowego w W arszawie na sumę 280 
tysięcy zł. Pożyczka ta  zaciągnięta 
była na koszty związane z budową 
wodociągów. Oprocentowanie po­
życzki wynosi 7 i pół proc. rocznie, 
spłata na 29 lat.

Ostatnim punktem porządku o- 
brad była spraw a podziału m iasta 
na dzielnice i nadanie nazw nowym 
ulicom w mieście.

Miasto zostało podzielone na 
dwie części: północną i południową, 
odgraniczone od siebie koleją K ato­
wice — W arszawa.

Sobota

wyższego kursu nauczycielskiego, 
co uznano w rezultacie za rzecz ko­
nieczną.

Sprawę reorganizacji kasy samo 
pomocy referował p. T. A ugustyń- 
bki. Postanowiono wybrać komisję 
ilo szczegółowego zbadania nowego 
projektu kasy i zwołania najdalej w 
ciągu miesiąca nadzwyczajnego wal 
nego zebrania członków, w celu os ta 
tecznego załatwienia tej sprawy.

Składkę człokowską obniżono o 
1 zł. z 5.S0 zł. na 4.80 zł., projektowa 
ne jest dalsze je j obniżenie o 50 gr. 
po zorganizowaniu kasy samopomo 
cy. Do budżetu wstawiono odpowied 
nią pozycję na sekcję naucz, szkół 
średnich.

Następnie dokonano wyboru za­
rządu, w skład którego weszli pp.: 
T. Obarczyk (prezes), W yspiański, 
Dobrowolski, Słabiak, H artleb, Au- 
gustyński, Ząwolik, Gawłowski, 
Leśniak, Jasińska, Łyjkówna, 
Kwiatkowski, Królikowski, Dobro­
wolski K . i Jakubowicz: do komisji 
rewizyjnej pp.: Gębicki, Zawadzki, 
K asprzyk.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

„  “  fi Dziś: Dezyderego 
M A J i

Jutro: Zesłanie Duclia Sw. 
Wschód słońca: 3.32 
Zachód słońca: 7.33

RAD JO
W A R S Z A W A .

S obo ta , 23 m a ja .
11.40. P rz e g lą d  p ra s y  k ra j.  P . A  .T,

11.58. S y g n a ł czasu  z  W arsz . 12.10. M u­
z y k a  z p ły t  g ra m o f  13.10. U rząd. kom . 
P a ń sw  I n s ty tu tu  M eteorlog .. 14.30. W ia  
dom ości Tow. K o o p era ty s tó w . 15.00. K o 
m u n ik a t. gospodarczy . 15.35. K om . sp o rt.
15.50. B ro d y  żydow skie. 16.10. K ąc ik  d la  
m łod. ta len tó w  m uz. 16.40. O dczyt % 
K ra k . 17.00. N aboż. m ajow e z C zęstocho 
w y. 18.00. S łuchow isko  d la  m łodzieży  p. 
t. M ik o ła j R e j w C zarno lesiu . 18.30. K on 
c e r t d la  m łodzieży. 19.00. R ozm aito śc i. 
19.20. W iadom ości bież. ro ln . 19.35. P ro ­
g ra m  n a  dz. n as t. 19.40. P ra s . dzień. ra d j.  
19.55. P ły ty  g ra m o f  29 00. F e lje to n  p. L 
N a g ra n ic y  b a jk i i  rzeczyw istości. 20.15 
S k rz y n k a  poczt, teebn . 20.30. T r. z R a d y  
M iejsk . k o n ce rtu . W  p rże rw ie  re p e rt. 
W arsz . T e a tró w  M ie jsk . 22.00. N a w idno­
k ręg u . 22.15. U tw o ry  F r . C hop ina. 22.50. 
K om . urzed . kom . P a ń s tw . I n s ty tu tu  
m eteoro log ., polic., sp o rt. 23.0. M uzyka  
le k k a  ta n . z P o lo n ji.
N iedz ie la , 24 m a ja .

10.00 T r. u ro czy steg o  naboż. z p la c u  
A la rm o w eg o  K o rp u s u  K ad e tó w . 11.58. 
S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.15. P o ra n e k  
sy m f. z F ilh . W a rsz  14.00. P o g a d a n k a  
d la  go sp o d y ń  w ie jsk ich . 14.20. M uzyka: 
1430. O dczyt ro ln . T a r ło  k a rp i  i  w y lą g  
m łodzieży. 14.50. M uzyka. 15.00. O dczyt 
ro ln . L e tn ie  żyw ien ie  i p ie lę g n a c ja  n io  
sek. 15.20. M uzyka. 15.40. P ro g ra m  d la  
dzieci s ta rszy c h . 16.10. O dczyt z K ra k . 
16.30. M u zy k a  z p ły t  g ram o f. 16.40. O d­
czy t z K atow ic . 16,55. M uzyka  z p ły t  
g ram o f. 17,15. W iad . p rzy j, i poży tecz­
ne. 17.40. K o n c e rt p o p u la rn y . 19.00. Roz 
m aitoścL  19.25. F e lje to n  p. t. A m e ry k a n  
sk ie  dziecko. 19.40. P ro g ra m  n a  dz. n a ­
s tęp n y . 19.45 K om . Z p rzed  s tu  la t .  19.50 
M uzyka  z p ły t  g ram o f. 20.00. S łu eh o w is 
ko. 20.30. K o n c e rt wiecz. W  p rze rw ie  
k w a d ra n s  lit . p. t. W y zn an ie . 22.00. F e l 
je to n  p. t. M ój p ie rw szy  dzień  w In -  
d jach . 22.15. R e c ita l n a  k law esy n ie .
22.50. K om .: U rzędow y  kom . P a ń s tw . 
I n s ty tu tu  M eteorol., nolie., sp o rt. 23.00. 
M u zy k a  tan . ze Lwowa.

K A T O W I C E .
S obo ta , 23 m a ja .

11.40. P rz e g lą d  p ra s y  k ra j. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.10. K on­
c e r t z p ły t  g ram o f. 13.10. K om . m eteo r, z 
W arsz . 14.80. P rz e g lą d  w ydaw ne. p e r io ­
dycznych  z W arsz . 1500. K om . sp o rt, z 
W arsz . 15.20. K om . P o lsk . Zw. Zrz. Gosp. 
W oj. Śl., kom. T. P . 15.50. O dczyt z W a r  
szaw y. 16.10. S k rz y n k a  poezt.ł 18.40. Od­
czy t z K ra k . 17.00. N aboż. m ajow e z Czą 
stoebow y. 18.00. P ro g ra m  d la  m łodz. z 
W a rsz . 19.00. R o zm aito śc i. 19.15. O dczyt 
ra d io tech n icz n y . 19.40. P ra s . dzień, ra d -  
jo w y  z W arsz . 19.55. K om . Zw. M łodz.

■ P o lsk . 20.00. F e lje to n  z W arsz . 20.15. 
S k rz y n k a  teehn . z W arsz . 20.30. K o n ­
c e r t z W arsz . 22.00. Ma w id n o k ręg u  z 
W arsz . 22.15. K o n c e rt cho p in o w sk i z 
W arsz . 22.50. K om . m eteo r, z W arsz., p ro  
g ra m  n a  dz. n as t. 23.00. M u zy k a  z W a r­
szaw y.

T E A T R  M IE J S K I  W  SO SN O W CU .
T rz y  p o żeg n a ln e  p rz e d s ta w ie n ia  w 

te a trz e  m ie jsk im .
Dziś, w sobotę, w n iedzie lę  i pou ie  

dz ia łek  d a n a  będzie św ie tn a  h u m o re sk a  
B ru n o n a  W in ew era  „R oztw ór p ro fe sa  
ra P y tla "  z d y r. T ań sk im  w ro li  g łów ­
nej.

D o sk o n a ła  g ra  a r ty s tó w , p o m y sło w a 
re ż y s e r ja  i w esoła, p e łn a  dow cipu 
tre ść  sz tu k i w y w o ły w ały  n a  p re m ie rz e  
g o rące  ok lask i.

P o czą te k  v, idow isk  o godz, 8.15.
C eny  zw yk łe  od 1 do 3.50 zł.
B ile ty  sp rz e d a je  sk ła d  m at. p iśm . p. 

C zechow skiego, u l. 3 m a ja  8.

Z K ie le
(k) N ow y d y re k to r  fa b ry k i „L udw i­

ków*'. S tan o w isk o  n acze lnego  d y re k to ­
r a  fa b ry k i „L udw ików " w K ie lcach  ob_ 
ją ł  obecnie iuż. K w iec iń sk i. D o ty ch c za ­
sow y d y re k to r  P rz y b y ls k i po ezęlcio- 
w em  u zd ro w ie n iu  f a ta ln e j  g o sp o d a rk i 
w  L udw ikow ie, w ró c ił n a  d aw n e  s ta w i­
sko do Z ie len iew sk iego .

(k) P ob ic ie . K a z u b iń sk i R o m an  a 
B o d zen ty n a , pow. k ie leck iego , zam eldc 
w ał w k o m is a r ja c ie  m. K ielc, że d n ia  
20 bm. będąc w  K ie lcach , zo s ta ł zacze­
p io n y  p rzez  F u rm a n k a , znanego  aw an . 
tu r n ik a  n a  b ru k u  k ie leck im , k tó ry  by ł 
w to w a rz y s tw ie  n iezn an eg o  m u  k o le g i 
i za żą d a ł od K az u b iń sk ie g o  k u p n a  bu­
te lk i w ódki. G dy K a z u b iń sk i ż ą d a n iu  ta 
m u odm ów ił, w ów czas ci pob ili go la s­
k a m i po głow ie.

K azubińskiego w  stan ie n ie budzą­
cym  obaw o życie przew ieziono do szpi 
ta la  św. A leksandra w K ielcach,



Mr. 4.

(k) Okradzenie hurtowni tytuniowej. 
Nieznani złodzieje sk rad li z hu rtow n i 
tytoniow ej W andy M adejskiej w K li­
m ontow ie, pow. sandom ierskiego 100 
h!g. m achork i przedniej, dw ie skrzynm  
tyt. tu reck iego  średniego, około 3WU 
sztuk papierosów  „Cowboy i 2 kjg. 
ty t. m acedońskiego, ogolnej w artości 
około 3000 zł. oraz 4000 zł. gotowki.

(k) R abunek. W e wsi K orzenno-Celi- 
ny, gm. Potok, pow. stopnickiego, dw aj 
nieznani uzbrojeni w k ró tk ą  broń pal- 
oą w targ n ę li do m ieszkania J a n k la  L e 
em y gdzie po stero ryzow aniu  dornowm 
ków  zrabow ali 134 zł. gotów ką i g a rd e ­
robo m ąską oraz dam ską, w art. 2000 zł.

(k) P ożary . Z n ieustalonej _ do ty eh . 
«zas przyczyny w obrąbie leśnym  Re 
belno, gm. Radków, pow. włoszczowskie 
go wybuch i pożar w lesie wićiscicicl<i 
m a ją tk u  Kieznanowice, gm . W łoszczo­
wa W łodzim ierza K arskiego. Spaliło  
sie 5 ha. zag a jn ik a  w w ieku od 30 do 40 
lat. w artości około 3000 zł.

W  Janikow ieąeh , gm. K aeiee, pow. 
ir'iechowskiego, wybuch] pożar w za o u 
dow aniach M ichaa Z aw artk i i zniszczył 
stodołą, chlew y, szopą oraz narzędzia 
rolnicze. S tra ty  w ynoszą 12.000 zł. Na­
stępnie  ogień przeniósł się na zabudo­
w ania Józefa  Ja ro sza , k tó rem u  sp a li­
ła sią stodoła, 2 szopy, chlew y oraz dach 
■łomu m ieszkalnego. S tra ty  wynoszą 
4000 zł. P o żar pow sta ł z podpalenia.

7  S osnow ca .
(s) Z arząd  oddziału zw iązku ieg jon i 

stów polskich w Sosnowcu pow iadam ia 
sw ych członków, ;v, doroczne w alne ze 
b ran ie  oddziału odbędzie sią dn ia  6 ezer 
wca w k lubie m łodzieży im . m arszałka  
P iłsudskiego , p rzy  ul. W arszaw skiej 
n r. 22 w pierw szym  te rm in ie  o goclz. 18, 
a w d rugim  o godz. 19

(s) W ycieczka dom u ludow ego do 
Czerny. Sekcja wycieczkowa dom u lu ­
dowego w Sosnowcu tul. J a sn a  26) u rzą  
dza w dniach- 24 1 25 dw udniow ą zbio­
row ą wycieczko do C zerny dla człon­
ków i sym patyków . _ .

Bliższych in fo rm aey j udziela .kan - 
ce la rja  d o m u _ludow ego codziennie od 
godz. 6 — 0 wjecz,,

"” "pokaz trak to ró w  .,Oświęcim „ P rag a .
\ \  n iedzielą dnia 24 b. m. o godz. 11 r a ­
no odbędą sią w Sosnowcu p rzy  ul. vVa- 
wel na  p lacu K oła O pieki p rzy  Gim­
nazjum  im. 13. P la te r , pokazy o rk i k ra ­
jow ych trak to ró w  rolniczego i p rzem y. 
słowego „OŚW IĘCIM  - PR A G A "

(s) Kradzieże. W nocy z 20 na 21 b. 
m. ze sklepu rzeźniczego M arji Ju rczy ń  
skiej przy ul B atorego 6 w Sosnowcu, 
skradziono p p rosiaka  2 szynki oraz 
różne w ędliny o.r-dnei w art. 490 zł.

— W  nocy z 23 na 21 b. m., n ieznani 
spraw cy dostali e e  do szkoły powszech 
nej w Ńiwee, skąd sk rad li z k an ce la rji 
1 w agą z odw ażnikam i, b arom etr 2 te r ­
mometry- i inne rzeczy w art. ok. 1160 zł. 
Jeden  ze sprawców, A leksander Gazda, 
bez stałego m iejsca zam ieszkania, zo­
s ta ł zaaresztow any i p rzekazany  wla-

Przegotowania do obshodu „Oma spółdzielczości’'
w Kielc&ch.

W  lokalu wojewódzkiego towarzy- 
stwa organizaeyj i kółek rolniczych w 
K ielcach odbyło sią zebranie organiza 
cyjne komitetu obchodu „dnia spóldzioł 
czości“.

W skład komitetu weszli przedstawi 
ciele organizaeyj spółdzielczych, zrze­
szeń, związków i t. p.

Przewodniczącym komitetu wybra­
n y  został p- Jasiński ze związku spół­
dzielczego „Społem" w Kicleach.

Program obchodu jest następujący: 
w sobotą, dn. 13 czerwca o godz. 8 wie 
czoreni, ulicami m iasta z orkiestrą na 
czele przejdzie uroezysty capstrzyk w 
którym udział wezmą udekorowane au 
ta i wozy z napisam i propagando w e- 
m i „dnia spółdzielczości".

W niedzielą, dn. 14 ezarwca o godz. 
10 rano, w kościele garnizonowym od 
prawione zostanie uroczyste nabożeń­
stwo wraz okoiicznośeiowem przemó­
wieniem. Po nabożeństwie pochód na 
czele ze sz tandaram i tęezowemi przej­
dzie ul. Sienkiewicza, Hipoteczną na 
Plac Wolności, gdzie wygłoszone zosta 
ną przemówienia. Między innemi prze 
m awiać będzie delegat wydziału propa­
gandy związku spółdzielni spożywców  
w Warszawie p. Fr. Dąbrowski.

Po południu odbędą się atrakeje 
sportowe na boisku „Sokoła".

Wieczorem o godz. 8 w sali teatru  
polskiego odbędzie się uroczysta aka­
demia.

Pożar na ulicy Modrzejowskiej
w Sosnowcu

Czyli z łodzet ,  k t irego  nie zw iez io n o .
O negdaj, o godz. 9.20 wieez., 

straż  ogniowa m iejska dostała tele­
foniczne zawiadom ienie, że w domu 
n r. 43 p rzy  ul. M odrzejowskiej w 
Sosnowcu w ybuchł groźny pożar.

W 2 m inuty  po otrzym anej w ia­
domości nasi dzielni strażacy  byli go 
towi do drogi. Z garażów  w yjechały 
3 samochody, k ieru jąc  się na jk ró t­
szą drogą na ul. M odrzejowską.

Tym czasem  syrena  strażacka, a 
za nią k ilka fabrycznych, poczęły 
alarm ow ać m iasto. Na ul. Modrze­
jow skiej strażacy  natknęli się na 

nielada przeszkodę.
T łum  ludzi otaczał dom nr. 43. tak, 
że trudno było przejechać. Po ucią­
żliwej przepraw ie dostano się na 
reszcie do budynku.

— Gdzie się pali? — padło p y ta ­
nie ze strony  kierow nika straży.

— Uj! Na górze, na  drugiem  pio­
trze. tam  się m usiało już wszystko 
spalić! — w rzasnęła jakaś niew ia­
sta.

Nr 140.

Z  B ędzina.
(b) Ze zw iązku strrzoleekiego w Bę. 

dżinie. D nia 23 !■. m. sekcja ko larska 
zw iązku strzeleckiego w Będzinie o rga 
nizu je  wycieczką dla członków zwiąa* 
ku do Ojcowa, K rakow a i W ieliczki.

Z biórka członków sekcji o godzi 3.43 
popoł. w sobotę w lokalu  zw iązku przy  
ul. M odrzejow skiej 44. skądo godz. 4 na  
s tąp i odjazd.

(b) „Rozpętane żywioły". W dn iu  23
1 24 b. m. o godz. 11.30 ra.no w sa li k ina  
„Nowości" stow arzyszenie „Rodzina po 
łicy jna", ko ła  pow iatow ego w Będzinie, 
u rządza poranek. Będzie w yśw ietlany  
f i lm p. t. .Rozpętane żywioły", w 10 uk_ 
k taeh  z V ilm ą B an k y  i Rom ualdem  
K olm anem , nadto  10 proc. dodatek 
dźwiękowy.

(b) Przedstawienie teatralne w B a  
brownikach. W  poniedziałek 25 bin., o 
godz. 8 wiecz., w dom u kato licko  - ludo 
wym m iejscow a żeńska drużyna h a rce r­
ska szkolna urządza przedstaw ienie 
tea tra ln e . O degrana zostanie legenda w
2 ak tach  o św. K indze p. t. „K rólow a 
T atr", d a jąca  obraz z czasów napadów  
ta ta rsk ich . Również zostanie odegrana 
sztuczka sceniczna „Inne czasy", gdzio 
śc ie ra ją  się dw a odm ienne św iaty.

P o przedstaw ien iu  odbędzie sią żabą 
wa taneczna.

K ilku  strażaków  udało się na 
miejsce, gdzie ku wielkiem u swem u 
zdziwieniu, a następnie oburzeniu, 
dowiedzieli się, że się nie pali, lecz 
tylko w komórce

schowa! się złodziej...
— Sikaw ką go pokropi, to w y j­

dzie — krzyczał jak iś młodzian.
— J a k  cię pokropię, to ci się n ie­

dobrze zrobi — fuknął n a  dobre już 
rozsierdzony kom endant. N ie ska­
ran ie  to boskie z terni ludźm i, do zło­
dzieja s traż  wołają!...

K om endant m achnął ręką i naka 
zał odwrót.

Tymczasem kilku co odw ażniej­
szych młodzieńców ( na  ochotnika), 
zajrzało do kom órki, gdzie okaza­
ło się, że prócz sta rych  rupieci, żad­
nego złodzieja nie było._

W 10 m inut później ul. M odrze­
jew ska p rzybra ła  norm alny wy­
gląd. Gapie rozeszli się do domów, 
m ieszkańcy domu nr. 43 odetchnęli 
spokojnie.

Z działalności o c h o tim e j straży ogniowej w Łośniu
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O g ła sz a jc ie  się 
w  ..B X P B K ^S T C ! A “ .

Ochotnicza s traż  ogniow a w Łośniu 
została założona w 1927 roku  i  obecnie 
posiada  26 członków czyunyelyz naczol 
pikiem  Zygm untem  Korusiew iezem  na 
czele i jego zastępcą S tefanem  Hładem .

Z arżą s traży  sk łada się z 6-ciu człon 
ków: przew odniczący M. Brabezyk, go 
spodarz A. Kaczm art-yk, skarbn ik  A. 
Drożdż, sek re ta rz  J .  F u jirrsk i, naczelnik 
Z. E orusiew iez i zastępca naczelnika 
St. H łąd. .

D ążeniem  zarządu  s traży  je s t w ybu­
dow anie w łasnej rem izy strażackiej, 
k tó re j dotąd odczuwa się dotkliw y
biali. D zięki o fiarności mieszkańców
\v-ci Łosień i członków, czynnych oraz

zarządu obecnego i poprzedniego zwie 
ziono pod budowlę 20 sąg. kam ienia . 80 
korcy w apna, przygotow ano fu try n y  
do drzw i i okien nagrom adzono cegły, 
desek i w ykopano fundam en ty  bezp ła t. 
nie przez sam ych druhów  czynnych. 
Jednem  słowem p raca  posuw a się na­
przód. . . . .

W  dn iu  17 m a ja  rb. lu s trac ję  i ewi 
czenia s traży  przeprow adził in s tru k to r 
okręgu będzińskiego p. Jaroszew ski. _

W  straży  prow adzi się co niedzielę i 
św ięta ćwiczenia z narzędziam i, ćwiczę 
n ia  rzędowe, w ykłady  z dziedziny po­
żarnictw a, państw ow ości i u s tro ju  spo­
łecznego.

Z C zeladzi.
(c) N a kolonji P iask i brak budynku 

dla urzędu pocztoweego. Zabiegi po­
czynione w celu otw orzenia f i l j i  u rzę­
du  pocztowego n a  ko lon ji P iask i, k tó­
rego b rak  ta k  dotkliw ie odczuwa lud­
ność ko lonji zakończyły się n a  zawre- 
Ze w zględu na trudność z w yszuka­
niem  odpowiedniego lokalu , u rząd
poczt i telegrafów  w K rakow ie posta­
now ił zawiesie ty lko  dwie sk rzyn ie
pocztowe, z k tó rych  codziennie listy  
będą w ybierane przez listonoszow z 
Czeladzi.

(c) P odstępne w yłudzenie pieniędzy. 
P . Ew a S taw arsk a  (Będzin, Gziehow- 
ska 31) d la  pozyskania trochę grosza 
w padła na  pom ysł, by przy  pomocy sy­
m ulac ji w yłudzić pieniądze. _ K w estę 
rozpoczęła od ul. Grodzieckiej w CzeLa 
dzi, żebrząc rzekomo na  urządzenie
pogrzebu swej zm arłej m atk i. Syrn u- 
lantce poczęło się powodzić, skoro jed- 
r a k  weszła do m ieszkania  posteranko- 
wego policji, zam iast pieniędzy u dała  
się do k o m isa rja tu , gdzie udowodniono 
je j oszustwo.

Z Z a w ie rc ia .
(z) B udżet ui. Zawiercia. N a rozpra  

wie budżetowej w województwie został, 
z m ałem i popraw kam i, zatw ierdzony 
budżet m. Zaw iercia na rok 1931-32. N a 
rozpraw ie podkreślono, że Zaw iercie 
jest pierw szem  n ra s te m  na  teren ie  całe 
go województwa, k tó re  w_ sposób należy 
ty  opracow ało swój budżet,

(z) L u strac ja  w funduszu bezrobo­
cia. O negdaj p rzyby ł Jo Zaw iercia ra d ­
ca wojewódzki p. J a n ik  i inspektor z 
dy rekc ji funduszu  bezrobocia w W ar­
szawie, k tó ry  przeprow adził rew izje w 
in s ty tu c ji zastępczej funduszu bezrobo 
cia m a g is tra tu  m. Zaw iercia. Po prze­
prow adzonej lu strac ji w yrażono zado­
wolenie i uznanie za ścisły i rzeczowy 
system  prow adzenia prac.

i '11 A K i . h >  It K A D E
ruiV,N BI >LVIGA TT.

SKAZANIEC.
172

ROMAN S  
( Z  angielskiego)

„ Ja , A rtu r W ard iaw  zeznaję, że 
sfałszowałem  weksel na  2000 fun­
tów i posłałem  go Robertow i Pen- 
fordowi, i że J400 funtów  z owej 
kwoty m iałem  użyć na w łasne w y­
datki, a m ianowicie n a  zaspokojenie 
długów w Oxfordzie. P rzyznaję  się 
także, iż podkupiłem  W yliego aże 
by zatopił statek ,.P rozerpinę“ w ce 
'u  oszukania asekuracji”.

P en fo rd  zwrócił się następnie  
do Józefa  W yłie z zapytaniem , co 
oyło w łaściw ym  powodem oszukań- 
stwa.

— Rzecz bardzo p ro sta  i ła tw a  do 
^rozum ienia — rzekł W yłie — bo 
zło to znajdow ało się na statku  „Sha 
nnonie“. To ja  w m agazynie W hite 
go w S idney zamieniłem ładunek.

— N apisz i to — dodał Penford .
—■ W yznaj pan wszystko — ode

zwał się znowu W yłie — jak  ja  to 
uczyniłem. Powmdzno pan, jak  
przyrządziłeś p ięknie pam iętnik 
okrętow y „P rozorp iny“ sfałszowaw 
szy pism o H iratha  H udsona.

— T to także, jak  sfałszowałeś

wycinki z dzienników7, przysławszy 
mi spraw ozdanie i fałszyw e listy  
pan a  H anda  — dodała znowu Hele. 
na.

A rtu r  syknął i  zawołał z rozpa­
czą :

— Jak to , czyż wszystko to m u­
szę pisać?

— Co do słowa, albo wniesiemy 
oskarżenie — rzekł R obert Penford.

A r tu r  napisał, jak  m u kazano, 
poczem w ypuścił z ręk i pióro pa­
trząc bezm yślnie przed siebie.

Po chwili k rzyknął przeraźliw ie 
i upadł zemdlony na  posadzkę. O- 
trzeźwiono go, a gdy przyszedł do 
siebie zawiózł go B urt do domu ra­
dząc mu uciekać co prędzej z A nglji. 
A rtu r  W ardiaw  dał Burtow i pięć­
dziesiąt funtów

M ichał Penford, stosownie do 
życzenia Heleny, udał się z nią do 
pana H ennesy, zabrawszy z sobą do 
wody zbrodni A rtu ra  — a niew in­
ności Roberta Pan H ennesy p rzy­
rzekł spraw ę tę przedłożyć m inistro 
wi spraw  wew nętrznych. W  trakcie 
tego dowiedziano się, że „Prozerpi- 
na“ została um yślnie zatopioną, wie 
lu więc biorących udział w zabezpie 
czeniu ładunku posłała do W ardla  
w a listy, zagrażając wytoczeniem 
procesu karnego W ardław  — oj­
ciec odpowiedział na  to poszkodo­
wanym :

,P rz y n ie ś c ie  mi panowie dowo­

dy czynu karygodnego w poniedzia 
łek o godzinie dw unastej do^ mego 
kantoru, i pozwólcie mi w przódy za 
nim  uczynicie kroki sądowe, p rze j­
rzeć tę spraw ę”.

— To bardzo dum nie — powie­
dzieli niektórzy, mimo to jednak  u- 
mówili się ze sobą i zgodzili na 
projekt, bowiem firm a  starszego 
W ardław a miała zawsze jaknajlep- 
szą opm ję.

W  oznaczonym dniu p rzy ją ł 
przybyłych W ardiaw  z etykietalną, 
wymuszoną grzecznością. Złożono 
zeznanie Coopera i W elcha, a W y­
liego z pomocą A nny nakłoniono 
że, wyznawszy praw dę, oddał w tej 
chwili wobec wszystkich 2000 fun ­
tów, wzięte za czyn nikczemny.

— Bogu dzięki, — rzekł W y lie— 
żem się pozbył tego, teraz jestem  
znowu człowiekiem.

— Niezawodnie — dodała Anna 
— a  ślub nasz odbędzie się już w  
przyszłym  tygodniu.

— Moi panowie — zabrał głos 
stary  W ardiaw  — rzecz jasna, com 
uczynić powinien. Porozum ienie na  
' i z e  rozw iązuje się samo przez się, 
zwracam panom  całkow ity kapitał, 
potrąciwszy uzyskane prem je, ale 
za to z dodatkiem  procentowym  po 
pięć od sta. 

I  rzeczywiście spełnił obietnicę 
niezwłocznie, bowiem jego dom han

dłow7y dosięgną! w łaśnie szczytu zą 
możności.

Członkowie asekuracji odeszli, 
w szedł R obert P en fo rd  i rzekł:

— Dowiedziałem się, że pan  dzień 
dzisiejszy poświęcił na zrehabilito­
w anie zła, popełnionego przez fir­
mę. Cóż pan uczynić m yślisz d!a 
m nie?

P odał równocześnie uw ierzytel­
n iony podpis zeznania A rtu ra . 

S tarzec zadrżał, bo serce jego 
przeszyła okropna boleść. 

M ilczał długo, w reszcie odezwał 
sę w  te  słowa:

— Tego złego niepodobna n a p ra
wić. 1 .

R obert n ic n a  to n ie odpowiedzą! 
Jakko lw iek  sam  głęboko zraniony 
nie był jednak  w  stan ie  w ystąp ić  
szorstko przeciw  starcow i, k tó ry  
sam  walczył ta k  w y trw ale  z beze­
ceństwem  własnego syna.

Po chwili nam ysłu  W ard iaw  2k> 
dzwonił. .

— Poprosić do m nie pan a  M icha 
ła  Penforda . 

Stary Penford wszedł do gabi­
netu.

d. c. n.



D z ie s ię ć
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W bieżącym roku upływa 18 lat od 
chwili pow;siania pierwszych oddzia­
łów strzeleckich na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. Oddziały takie pov.sta 
Jy w Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie — 
a następnie w Strzemieszycach, Niwce. 
Bobrownikach, Rogoźniku i Zawierciu. 
Równocześnie został utworzony obwód 
i  siedzibą w Sosnowcu, obejmujący 
powiaty: będziński, zawiercki i olku­
ski. Zarząd obwodu składał się z b. 
legionistów, peowiaków, oraz kilku 
działaczy socjalistycznych. Ci ostatni 
w krótkim czasie usunęli sie od pracy 
czynnej, pozostając jedńakże członkami 
popierającymi. Pierwszym komendan­
tem i-organizatorem obwodu był p. 
Józef Płebanek, b. komendant P. O. W.

Brak lokali, środków maierjalnyeh, 
a przedewszystkiein poparcia ze strony 
społeczeństwa — oto warunki, w ja­
kich rozpoczęto pracę w kierunku wy­
chowania dobrego obywatela — żołnie 
rza, bo to jest głównym zadaniem 
związku strzeleckiego, jako najpoważ­
niejszej organizacji państwowo • twór 
czej, apolitycznej, mającej jedynie na 
uwadze dobro Rzeczypospolitej.

Pomimo ciężkich warunków' i małe 
go zainteresowania ze strony społeezeń 
stwa, rozpoczęto organizowanie no­
wych oddziałów w większych ośrod­
kach, jak: Czeladź Grodziec, Kamyce, 
Sławków, Olkusz, Myszków, Żarki, Po­
ręba, Łazy, Gniazdów, Niemce, Porąb 
ka, Graboein, Zagorze, Łagisza, Wyso 
ka, Pilica, Milowiee, Sarnów, Józefów. 
Oddziały w tyeh miejscowościach istnie 
ją do dnia dzisiejszego, z* wyjątkiem 
kilku, które zostały w międzyczasie roz 
wiązane za brak żywotności organiza­
cyjnej. W 1928 r. obwód został przyłą­
czony do okręgu śląskiego z okręgu 
krakowskiego a w 1938 r. zniesiony 
przez zarząd główny, w miejsce które 
go utworzone zostały zarządy i ko­
mendy powiatowe w Sosnowcu, Zawier 
ciu i Olkuszu. W statnich czasach pow 
stały nowe oddziały w Wojkowicach - 
Komornych, Psarach, Kiimontcwie, 
Gołonogu, Sosnowcu (Pogoń), Strzemię 
szyeaeh - Małych, oraz żeńskie w So­
snowcu, Porąbce i Niemeaeh.

Jak obwód, tak ? powiat prowadzi 
przysposobienie wojskowe, wychowa­
nie fizyczne i wychowanie obywatel­
skie. Bierze zawsze udział we wszy­
stkich uroczystościach powiatowych na 
tutejszym terenie i w Katowicaeh. 
Prócz tego urządził własne uroczysto­
ści, jak: poświęcenie sztandaru w 192S 
r.. obchód dziesięcioletniej działalności' 
obwodu w 1930 r., dwa tygodnie strzel 
ca w 1928 i 1929 r„ w czasie których wy 
głoszono szereg odczytów, odbyły się 
sawody sportowe, zabawy Indowe, 
przedstawienia, sprzedaż znaczka i wiel 
ka loterja fantowa. Następnie cały 
szereg zawodów marszowych, sporto­
wych i strzeleckich w Sosnowcu, Bę­
dzinie, Dąbrowie i Niemcach. Dwukrot 
nie brały udział drużyny w marszach: 
Kraków — Kielce, Warszawa — Sulejó 
wek, Wilnie i Wrześni, oraz strzele­
ckich w Kielcach i Katowicaeh, zdoby 
wając zawsze odpowiednie nagrody. 
Oddziały obecnie posiadają: świetlice, 
wyposażone w sprzęt, biblioteki, pisma 
I niektóre w radioaparaty, sekcje sym 
foniczne, sceniczne, piłki nożnej i ehó 
ry. Sprzęt sportowy i strzelecki posia 
da komenda powiatowa, który przy- 
łziela kolejno poszczególnym oddzia- 
łom. Oddziały: Będzin i Niwka przy­
stąpiły do zbierania funduszów na bu 
łowę domów strzeleckich (oddział Niw 
ka uzyskał już plac), oddział Strzeraie 
wyce posiada własną strzelnicę. Od- 
Iziaiy ćwiczą dwa razy tygodniowo, 
la.omiast raz w tygodniu wygłaszane 
są odezyty z dziedziny P. W, i W. F i 
iistorji Polski. Ćwiczenia prowadzą ko 
mendanci oddziałów przy pomocy in­
struktorów z kadry P. W. i W. F. 11 p.
?• w Sosnowcu.

Władze powiatowe przeprowadzają 
węste inspekcje oddziałów, służąc w 
ten sposób radą i pomocą dla dobra 
* ej pracy, w kierunku szerzenia i 

utrwalenia idei związku strzeleckiego. 
Honadjo w pewnych okresach odbywa­

lat pracy strzela
Zagłębiu Dą&rowskiem.

u & ie
ją się zebrania prezesów i komendan­
tów oddziałów, na których omawiane 
są sprawy organizacyjne.

Minęło dziesięć iat wysiłku, który 
jednakże przyniósł poważny dorobek, 
wysuwając obecnie związek strzelecki 
na pierwszą miejsce z pośród miejsco­
wych orgauizacyj.

Czynności zarządu obwodu względ­
nie powiatu pełnili: prezesa — pp. ś.p. 
dr. Baśeik i W. Grabiański, dr. M. 
Rajs, J. Plebartek i W. Szenk; sekreta 
rza — pp. H, Aimstscdt, J. Osłoński, 
S. Abratański i T. Dracranowski: 
skarbnika — pp. T. Tobą Ł. Tcrski i 
S. Abratański; referenta wyclu-o-

byw. — pp. A. Kwiatek, K. Nawrocki i 
S. Antonowicz.

Komendy: komendanta — pp. J. Ple 
banek, T. Tobą i Z. No war a; zastępcy— 
pp. W. Posm ykiewicz, W. Szenk, J. Wa 
eowski i J. S. Cop; referenta sportowe 
go i strzelectwa p. E. Zarycbta.

Komisji rewizyjnej — pp. L. Szczy 
gioiski, W. Kulawik, P. Gąharski i 
Br. Strzałkowski. Kapelanem związku 
został mianowany przez ks. biskupa Ku 
binę ks. kanonik Fr. Raczyński.

Zmarli zasłużeni członkowie ś. p. 
dr. Baśeik, W. Grabiański, Oehorowicz, 
gen. dr. Buehowiecki i Rychter.

S. Abratański.

Szpital clSa „miłośnie chorych’
Nie będzie sam obójców  ani m orderców przez  m iłość

1 zazdrość.
W ielu myślicieli a naw et lekarzy 

i psychjatrów  wyrażali niejednokro 
tnie swe przekonanie, uważająe, że 
miłość i cały je j przebieg u wielu o- 
sobników jest chorobą i człowiek ta­
ki dotknięty tego rodzaju stanem 
jest człowiekiem, którego władze
psychiczne
wytrącone zostały z równowagi.

Długoletnie badania, podjęte w 
tym przedmiocie na skutek wyraź­
nego zlecenia rządu francuskiego 
przez znanego profesora dr. Martin, 
dowiodły, że większa część wszyst­
kich przestępstw  osądzonych przez 
sądy francuskie, ma swą przyczynę 
w pewnym rodzaju miłosnego o- 
błędu.

Na tej to zasadzie profesor dr. 
E tienne M artni opracował specjal­
ny rodzaj

„kuracji miłosnej" 
i wjednym ze szpitali paryskich u- 
rządzono również speejalny oddział 
dla „chorych miłośnie" pacjentów.

Na dziale tym kurować się bę­
dą przedewszystkiem niedoszli sa­

mobójcy, których do tego rozpaczli­
wego kroku przywiodła nieszczęśli­
wa miłość, a także ci wszyscy, któ­
rzy usiłowali lub popełnili jakiś 
czyn przestępny

na tle zazdrośel.
Pacjenci tacy poddani zos+aną 

ostrej obserwacji i dr. M artin zapew 
nia, że kuracja, jaka będzie zastoso­
wana względem nich, wywrze nie­
wątpliwie zbawienny skutek. Wielu 
z tych, którzy chcieli się rozstać z 
z tych, którzy chcieli się rozstać z 
życiem i szukali w śmierci ratunku 
dia s wy cli zawiedzionych nadziei 
miłosnych, opuścili progi szpitala z 
uleczoną duszą i nie zechcą już nig­
dy rozstać się z życiem 

dobrowolnie
Również i najzagorzalsi zazdroś 

nicy, którzy z nożem-czy7 rewolwe­
rem w ręku rzucali się na swych ry ­
wali czy niewierne żony lub kochan­
kî  zaznali kompletnego uspokojenia 
i ostudzenia swej gorącej i porażo­
nej bakcylusem miłości i krwi.

Tajemnica białego posągu,
Zbrodn’a i rozpacz zazd rosn ego  greka.

W  okolicach Rawenny, wśród 
pięknych ogrodów znajduje się peł­
na uroku posiadłość ziemska.

Przed wielu laty  należała ona do 
pewnego miłjonera greka, potem o- 
dziedziczyli ją  jego krewni, a obec­
nie od tyeh spadkobierców’ kupiła ją 
pewna rodzina włoska.

Nieopodal domu, w ogrodzie 
zwracała uwagę figura z białego 

kanaryjskiego marmuru 
przedstawiająca postać pięknej, mło 
dej dziewzcyny.

W okolicy krążyło podanie o po­
chodzeniu tej figury.

Pierwszy wdaścieciel majątku, 
ów miljoner grecki, miał piękną na­
rzeczoną.

Pewnego dnia owa dziewczyna 
przyjechała do niego w odwiedziny 
Natychmiast potem zaczęły się w 
domu okropne awantury. Grek 

był piekielnie zazdrosny, 
i niemal codziennie robił narzeczo­
nej scenę.

Pewnego dnia oświadczył służ­
bie, że narzeczona jego wraca do 
Grecji. Spakowano kufry. Kłótnie 
w domu jakoś ucichły; widocznie 
Grek nie chciał zatruwać chwili roz 
b fani a z narzeczoną.

W  parę dni potem rozeszła się po

(z) Zawody sportowe. W nadcho­
dzące święta będziemy mieli możność 
obserwować dwojakie wyczyny sporio 
we, a wiqc w droni dzień świąt miejsca 
wy K. S. W ar* a m istrz kl. ,,A“ wojw. 
kieleckiego rozegra w Zawierciu i u  
boisku T. G.Z., o godz. 4 pop., wielkie 
koleżeńskie derby piłkarskie z ligą 
Śląsku z Weł .iowca „OrzeK na szosie 
zaś Czestochowa — Koziegłowy sekcja 
kplarska klubu ogólnosportowego 
„Victorja 1 922“ zCzęstochowy urządza 
propagandowe wyścigi kolarskie.

W  pierwszy dzień św iąt W arta grać 
będzie w Dąbrowie z „K. S. Zagłębie" o 
mistrzostwo kl. „A"

okolicy wiadomość, że narzeczona 
Greka wyjechała.

. Upłynęło parę tygodni. W ogro­
dzie bogacza zaczęto ustawiać figu­
rę z białego marmuru. Był to pom­
nik dziewczyny, zamówiony przez 
Greka u jednego z wybitnych rzeź­
biarzy. Grek, zamawiając ów pom­
nik. opowiedział z płaczem, iż 
z Grecji nadszedł list o śmierci jego 

narzeczonej, 
która zmarła tam wkrótce po powro 
cie z z Włoch.

Upłynęły lata, zapomniano o pa­
rze narzeczonych.

I  oto, teraz gdy nowi właścicie­
le objęli m ajątek i zaczęli zaprowa­
dzać zmiany w ogrodzie, natrafili 
obok pomnika na szkielet młodej 
dziewczyny. Była całkowicie ubra­
na, a czaszka jej nosiła ślady zmiaż 
dżema ciężkim przedmiotem.

Nie ulega wątpliwości, że wów­
czas, przed laty, zazdrosny Grek za 
mordował swrą narzeczoną -i pocho- 
wai ją  w  ogrodzie, a potem nękany 
wyrzutami sumienia, kazał jej 

wznieść pomnik.
Obecnie sprawca zbrodni już da w 

no nie żyje i jako jedyny ślad tajem 
nicy strasznej nocy z przed lat, zo­
stał szkielet nieszczęśliwej ofiary.

Z Olkusza-
(ol) Wybory do gminy żydowskiej 

w Olkuszu. W  dnu 20 bm. odbyły się w 
Olkuszu wybory do gm iny żydowskiej. 
Na 561 uprawnionych do głosowania, 
głosowało 492. W yniki głosowania aą 
następujące: z listy  nr. 1 „Ortodoksów" 
wybrani zostali na radnych pp.: A jbe. 
ezyc, L. Kok an, J, Wajsman; z listw nr"
2 „zrzeszenie ludowe" pp.: Sz-. Sztaik,
Cb. Erlich. Sz. Wdowiński; z listy  nr. 4 
„związek rzemieślników" pp.: A. Blum, 
M. Wajcman. oprócz tego wybrano 8 za 
etąpeów.

(ol) L ikw idacja P. K. Ch. w Olkuszu,
Zapowiedziana likwidacja P. K. Oh. w 
Olkuszu nastąpiła w dniu 21 bm. Do 01 
kusza przybył komisarz okręgowy z 
Sosnowca, p. Wąsowicz, który przejął 
agendy P. K. Ob. w Olkusza od komisa 
rza p. Z. Mil.brandta. zwiedził biura, ani 
bulatorja, złożył wizytę p. staroście i 
odbył dłuższą konferencję z lekarzam i 
oraz personelem. Od dnia 22 bm. P. K. 
Ch. w Olkuszu uzależniona jest od okrę 
gowęj kasy w Sosnowcu.

(oi) Zatrucie kiełbasą. W dniu 21 bm. 
do szpitala olkuskiego przywieziono 29 
letniego Bolesława Stacha, mieszkańca 
Czarnej Góry, z objawami silnego za- - 
trucia. W kilka godzin Stach zamrł po­
mimo ratunku. Przyczyną zatrucia by­
ło spożycie kiebasy i kwaśnego mleka.

(ol) Pożar w Ojcowie. W dniu 21 pow 
stał pożar w zagrodzie Jan a  Cieślika 
w Ojcowie. Ogień zniszczył zupełnie, 
dom mieszkalny i chlewy. Przyczyną 
pożaru było podpalenie, o które podej­
rzana jest żona Cieślika. Na miejsce po 
żaru przybyły na ratunek straże ze Ska 
ty  i Smardzewic.

Z Myszkowa.
(m) Legalizacja narzędzi mierni, 

ozych. Na mocy zarządzenia naczelnika 
okręgu legalizacji narzędzi mierniczych 
w Katowicach odbędzie się w Myszko­
wie w domu p. R ajzm ana przy uhey 
Kościuszki legalizacja narzędzi mierni 
czych od 29 m aja do 5 czerwca włącznie 
dla gmin Myszkowa i Pińczyc.

(m) Szczepienie espy. W dniu 29 ma­
ja  rb. w gminie Myszków odbędzie się 
szczepienie ospy dzieciom w następu ją , 
cyeh punktach: od godziny 9.30 do 11.30 
wsie: Myszków Nowy i Mijaezów w lo­
kalu ośrodka zdrowia w Myszkowie 
dom M. Brzeskiego; o godzinie 12-ej we 
wsi Giszówka w ochronce, o godzinie 
13.30 w Pohulance, lokal szkoły powsze. 
chnej o godz. 15-ej we wsi Myszków 
S tary  w lokalu sołtysa wsi Męcika An­
toniego.

Sprawdzenie ze szczepionej ospy na­
stąpi w dniu 5 czerwca rb. w tych sa­
mych punktach i czasie.

(m) Zabawa leśna. Zarząd straży og- 
riow ej ochotniczej w Myszkowie w do. 
24 m aja  urządza zabawę w lesie p. Ja­
na Dyji obok Myszkowa, na wykończe­
nie remizy strażackiej.

Ludność Myszkowa i okolicy będzie 
m iała możność przy dźwiękach or kio. 
si;ry spędzić kilka godzin na świązem 
powietrzu, ezem w części przyczyni się 
do wykończenia remizy.

Nadesłane.
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
W związku z artykułem  zamieszezo 

nym  w „Expresie Zagłębia" z dnia 18 
b. m„ nadesłanym przez legję inwali­
dów W. P. oddział w Zawierciu, w któ 
rym  mnie zaczepiono w sposób złośli­
wy, zaś opinje publiczną poinformowa 
no fałszywemi zwrotami, oświadczam, 
że przeciw paszkwi1 antom i oszczercom 
tego artyk. kieruję sprawę na drogę 
sądową.

Prosząc uprzejmie o łaskawe zamiesz 
nie w Jego poezytnem piśmie mego o- 
świadczenia, pozostaje z poważaniem 

(—) Maciej Pleban.

Na artykuł, umieszczony przez Le 
gję Inwalidów wojsk poi. w Zawierciu 
w „Expresie Zagł." z d. 18.5.1931, dotyczą 
ey mojej osoby, który to całkowicie nie 
odpowiada prawdzie, a jest jedynie in 
synuacją osobników, których nie krę 
pu ją żadne względy etyczne, a jedynie 
cechuje nielogiczna złośliwość, odpowia 
dać publicznie, za pomocą prasy, nie 
będę, a ealą sprawę kieruję na drogę 
sądową.

Łącze wyrazy należnego szacunKu.
Czesław Kratochwil.

Ze sponu.
Wyścig kolarski.

Dnia 4 czerwca br C. K. S. w Czela 
dzi urządza wyścig kolarski, którego 
trasa  wynosm będzie SO kim. i obejmo 
wae następujące etaty: Czeladź, Będzin, 
Łagisza, Sarnów. Wojkowice Kościel­
ne, Siewierz, Koziegłowy i z powrotem.

Zarząd klubń dla zwycięzców ufundo 
wał trzy nagrody Dla pierwszego zwy 
ciężcy przeznaczony jest puhar na wła 
sność. S ta rt o g 2 popoł. z przed pomni 
ka przy ul. Mnowickiej.

Zgłoszenia przyjm uje się już w loka 
lu własnym przy ul Bytomskiej 9, w 
godz. od 8 — 8 wieez

C. K. S. — S. T. S. „UNJA".
W niedziele na boisku „Unji" w 

Sosnowcu, stoczy «ię zacięta walka w 
piłkę nożną o dwa punkty, pomiędzy 
drużynami, które kroczą na czele gru 
py sosnowieckiej i posiadają po 6 pun 
któw t. j. C. K. S. a „TJnją". Zawody 
te będą b. interesujące z tego względu, 
że są to najsilniejsze drużyny w7 tej 
grupie, nastennie. że zadecydują, które 
z nich wysunie się na ezoło i będzie mia 
ła szanse zostać m istrzem



Str. 6.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 22.5. 
W arszaw a Doi. — 8.91 
N ow y - J o rk  9.919.
Londyn 43.41 i pł.
.Paryż— 34.91- 
W iedeń — 125,43.
P ra g a  — 26.44.
W łochy — 4673.
B elg ja  — 124.20.
S zw ajca rja  — 17216.
H o lan d ja  — 358.70.
B erlin  — 212.54. . ,,
Doi. W ar. p r. obró t 8.91 i  poi.
T endencja słabsza.

A K C J E .
W arszaw a, 22.5. 

B ank i P o lsk i -  123.50 -  124.00.
B ank Zachodni — 62 50.
O strow ieckie — 36 50.
T endencja słbasza.
5 proc.- Poż. K onw er. Zł. 48.25 — *8.3o.
3 proc. Poż. Budowl. Zł. 40.25.
4 proc. Poż. Inw est. Zł. 85.00 — 85.50.

G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań, 22.5. 

N otow ania P oznańsk iej g ie łdy  zbo­
żowej w dn iu  dziisejszym  by ły  bez 
zm iany.

Usposobienie spokojne.

R O ZR Y W K I NA TA RG A CH  
K A TO W IC K IC H .

W zorem  la t ub ieg łych  poszczególni 
przedsiębiorcy  śląscy zorganizow ali o- 
bok te renu  wystaw ow ego szereg im prez 
zabawowych, k tó re  dadzą możność roz 
ry w k i zw iedzającym  ta rg i  katow icm e. 
W yjaśn ić  tu ta j  trzeba, że posiadacze bi 
Letów w stępu na  teren  w ystaw ow y m a 
ją  w stąp na teren  zabaw ow y bezp ła t­
ny. W  dni przedśw iąteczne i św iąteczne 
przygryw-dć będą na terenach  w ystaw o 
wych o rk iestry . O ile pogoda dopisze, 
spodziewać się należy ogromneg-o n a : 
aływ u publiczności, k tó ra  juz dzisiaj 
wykazuje bardzo żywe zain teresow anie 
postępem robót na  ta rg ach . R uch tra m  
gajow y zostanie siln ie  wzmozony 
jrzez pow iększenie liczby k u rsu jących  
wozów, zaś celem u ła tw ien ia  nabycia  
jiletów  w stępu — przedsprzedaż b ile­
tów w ejściow ych n a  ta rg i odbyw ać się 
bedzie, oprócz kas w ystaw ow ych rów ­
nież w firm ie  „Citroen*1 w K atow icach 
przy ul. P iłsudsk iego  nr. 10.

P rzystępne  ceny biletów  wynoszą zł. 
t dla dorosłych, gr. 50 d la  m łodzieży 
jzkolnej i szeregow ych oraz wycieczek 
Od 25 osób dorosłych zaś gr. oO dla a- 
la log icznych  wycieczek młodzieży 
szkolnej.

R o i k l s d  gazdy
|  Z W I E D Z A J C I E  |
I T A R Q I  K A T O W I C K I E !
I  na terenach w ystaw ow ych przy Parku Kościuszki 
j  w  Katowicach.
^  O t w a r t e  c d  g o d z ,  10 d o  20-ej.  ^

Po ostatnich rozruchach w Iliszpanji 
nastąpiło uspokolenie...

C Z O PK ! HEM OROi DA LNK 
„V aricol“ U kogutkiem ) 

U suw ają  ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

S przedają  apteki.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRA CE.

Ilustracja nasza przedstawia jedną z ulic stolicy Hiszpanjl,
Madrytu, patrolowaną przez silne oddziały policji.

W AŻNY OD 15 M A JA  R O K U  BIEŻ.
ODCHODZĄ Z SOSNOWA DO: 

WARSZAWY: 1.00 (P), 1.40, 8 47 (PI 
12 32

W A RSZA W Y  W SC H  : 16.52.
ŁODZI: 1.16
CZĘSTOCHOW Y: 5.22, 7.25, 14.41, 1801

20 .20.
Z A W IE R C IA : 6.47.
ZĄ BK O W IC: 7.55, «,00. 13.15, 15.12, 16.15 

19.01, 21.23. 23.37.
STR ZEM IESZY C: 6.03.
K IE L C : 11.43 (przez Strzem ieszyce). 
D Ę B L IN A : 3 39, 9.15.
R ADOM IA: 6.27.
SZCZAKOW Y: 12.55. 17.25, 19.29. 
M AGZEK: 2 20, 10 44 (przez S trzem ie­

szyce).
M A CZEK : 0.50, 15.10, (przez K azim ierz). 
K A Z IM IE R Z A : 0.50. 6.10. 9.05,15.10,17.50, 

21.40.
K A TO W IC : 0.25, 0 59.-1.30 (P) 4.26, 5.05, 

5.54, 6.42, 7.18, 7.39. 8 00, S.33, 9.22, 10.05, 
10.58, 12.15. 12.40, 14.10 15.05, 15.50, 10.45, 
17.10, 17 30, 18.18, 18.53, 19.10, 20.26, 20.41,

' 20.57, 21.10 (P), 22 04. 23.19, 23.44. 
PRZY CH O D ZĄ  DO SOSNOW CA Z: 

W A R SZA W Y : 1.29 (P.), 7.32, 19.03, 21.09 
(P.)

W A R SZA W Y : W SCII.: 12.08.
ŁODZI: 4.22.
CZĘSTOCHOW Y: 10.01,12.37,17.06, 22.01,

23.42.
Z A W IE R C IA : 9.20
ZĄ BK O W IC: 5.51, 7 10. 8.27, 10.52, 14.57,

16.42, 18.12, 20.37.
STR ZEM IESZY C: 5.02, 6.36 (przez D ą­

browę).
K IE L C : 3.24 (przez Strzem ieszyce). 
D Ę B L IN A : 0 23 18.48- 
RA D O M IA : 20.56.
SZCZAKOW Y: 17.27 20.23, 23.14. 
M ACZEK: 7.57, 15.46 (przez S trzem ie­

szyce). . .
M ACZEK: 2.50, 17.00 (przez K azim ierz). 
K A Z IM IE R Z A : 2.50, 7 42, 11.05, 17.00,

20.05, 23 08.
K A TO W IC : 0.57, (P) 1.10, 1.34, 2.19, 3.3Ę 

5.17, 6.01, 626, 6.44 7.20, 7.48. 8.24, 8.46, 
(P). 8.57. 9.11. 10.36. 11.27, 12.22, 12.50, 
13.07, 13.41. 14 37. 15 06. 16.09, 16.48, 17.21, 
17.56, 18.58.19.24, 20.16. 21.32, 23.31.

K I N O

Momus
Pogoń. 

T e l e f o n  7-75.

O d  p i ą t k u  22 go  d o  n i e d z i e l i  24 -go  m ą j a  1931 r o k u

' KAT 2 P R A G /
Potężny k rew  w żyłach mrożący dram at hiator. z epok i 30-letniej 

środkowo europejskie j wojny. W roll k a t a  G ustaw  Fira tensky . 
N a scenie od p ią tk u  do pon iedz ia łku  w y s tąp i  3 n r y o  p O g f f S f  
słynny młodociany 14-letni jasnowidz telepata. jf . .
n a  p dstawie  b adan ia  odgaduje przeszłość, te r a ź n ’ejszośc, widzi 
przyszłość każdego człowieka, odgaduje imię danej osoby, osoo za­
ginionych, gdzie się znajdują  itp. U p r a s z a  się osoby za in teresow ane 

przygotować p y ta n ia  rnkie m ają  być zadane.

W poniedzia łek  25 b. m. w ielk i sensacy jny  firn

Robert i Borland
W nied-ie lę  i pon iedzia łek  o g dz. 11.30 p o ran ek  dia  młodzieży. 

W program ie  p o ra n k u  DOUGLAS FAIRBANKS w  poniedziałkowym 
‘ “  p o ran k u  ROBERT i BERTRAND.

# Naturallsta M. JURECKI
Powieści i romanse
tłumaczone z francuskiego lub 
angielskiego, wydane w Warsza­
wie przed wojną jako dodatki do 
pism codziennych, z cenzurą ro­

syjską, kupi
K sięęprnia „POLONI A"

w Sosnowcu, bale ,;Ilozwoju“.

MYSŁOWICE, Rynek 16. Tel. 10-8o
l e c z y  w s z e l k i e  c h o r o b y  k r w i ,  p r z e w l e k l e  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  
k o b ie c e ,  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .  Z u p e ł n e  w y l e c z e n i e  c h o r o b  zo-  

W  ł ą d k o w y c b ,  w ą t r o b i a n y c h  i k a m i e n i  ż ó ł c io w y c h .  D o m o w e  k u r a c j e  
w  c h o r ó b  s k ó r n y c h  —  Ł u s z c z y c e  ( P s o r i a s i s  v u lg a r i s )

L e c z e n i a  b e z p ł o d n o ś c i .
w  Godziny przyjęć: od 9 —5, w niedziele i święta od 8 — 10

N a  p i ś m i e n n e  z a p y t a n i a  z a ł ą c z y ć  z n a c z e k  p o c z to w y .

IboOOOOOODOOOOOO &OOC

OD zaraz po trzebna pan ienka do pi 
w iarn i. P iłsudsk iego  53 w Sosnowcu. 
IN K A SEN TÓ W  poszukuje b iuro  
„A llegro" w Zaw ierciu, ul. W idok 3, na 
Zaw iercie, Łazy, Siew irz. W ym agana  
niew ielka kaucja . Zgłoszenia pod wy-
żej w skazanym  adresem .______________
PO TR ZEB N E n a ty ch m ias t ru tynow a- 
ne prasow aczki i skład.aczki n a  bieliznę 
m iękką. P ra ln ia  „B asia“ w Sosnowcu, 
1 M a ja  25.

Zgubione dokum enty.

M IGA M ichał zgubił k a r tę  dem obiliza 
cy jną  w ydaną przez. 2 — 3 B aon W arto  
wniczy w Gruszkowi*.

N IN IE JS Z E M  uniew ażniam  zgubione 
świadectw o przem ysłow e IV  k a tego rji, 
w ydane w kasie skarbow ej w Będzinie 
n a  nazw isko B onifacy N a.jn ig ier. 
W ŁA D Y SŁA W  K w apień  urodzony 
1900 roku, w Pieezonogach, gm iny  P a  
lecznica uniew ażnia zgubioną książecz 
kę w ojskow ą i k a rtę  m obilizacyjną, w y 
daną przez P , K . U  w Miechowie.
D Z1U RSK A  E lżb ieta  zgubiła” k a rtę  za­
siłkow ą w ydaną przez P . U. P . P . Za­
wiercie. ' _________ ____________
ROZENBERG B ała  zgubiła  dowód oso
bisty , w ydany w Częstochowie. __
JA N T N A ~Prvjm a zgubiła dowód osobi 
sty , w ydany  przez m a g is tra t m. Bę-
dzina.  —
G R A B O W SK I B ern ard  zgubił książkę 
inw alidzką w ydaną przez P . K. U. bo-
snowiec. ______  -
K A Z IM IE R Z  Bochenek uniew ażnia zgu 
biony  w yciąg  z ksiąg  ludności, w ydany 
przez gm inę O lkusko - Siew ierską.
T E O F IL  K am ińsk i zgubił książkę woj 
skow ą i k a r tę  m obilizacyjną, w ydaną 
w P. K. U. Sosnowiec.

ZGUBIONO portfe l zaw iera jący  .. pa­
ten t IV  k a teg o rji, 40 zł. gotów ką i roż­
ne p ap ie ry  skarbow e, E fro im  U utberg  
M odrzęjów, D ąbrów ka 7. GotowkQ pro- 
szę zatrzym ać, a zwrócić ty lko  pap iery .

K npno i sprzedaż.

SPR ZED A M  22 m orgi ziem i i m łyn  
W iadom ość W ojkow ice K ościelne po-
w iat Będziński. A ntoni W aluszczyk.__
SPR ZED A M  okazyjnie tan io  4 opony 
samochodowe m ało używane, rozm iar 
935X135 i m agneto  ty p u  „Mea . W iado 
mość: „E xnres“ D ąbrow ą.    —
K A P U S T A  rozsada, szpinak, rzadkiew  
ka, oraz k w ia ty  nareyze są do nabycia  
w większej ilości, równocześnie po trze­
bne są dziewczyny lub  kobiety  do og­
rodu  zaraz ni. M ałachow skiego 14. Aie- 
lezińska.______      -
D OBRA okazja! Z powodu w yjazdu  
je s t do sp rzedan ia  now y dom, j.0 ubiKa 
cji, sklep spożywczy, ogród w arzyw ny 
w dobrym  punkcie. N iw ka 3 M aja  40, 
Z apała  SŁ

Książeczki 
obrachunkowe

według wzoru zatwierdzanego przez 
M inistra P racy  i Opieki Społecznej, 
do nabycia w każdej ilości w d ru ­
karni R. Mcnsiorskiego wr Będzinie, 

Plac 3-go M aja 4, telefon 84.
'firurww jaj

Wapno palone
budow lane wysoko - procentow e oraz 
m iał w apienny po cenach konkurencyj 
nych do nabycia  w Z akładach W apien 
nyeh firm y  „E ltes“ Sp. F irm ow a w Bę 
dżinie, ul. S ielecka 17, tel. 5-95, dostawa 
w każdej ilości, w łasnem i końmi.

ZAW IADAM IAM , że dn ia  1 m a ja  ku­
piłem  zakład  fry z je rsk i od pana  M ły­
narczyka na  N iem cach. Za wszelkie 
d ług i poczynione przez Niego nie odpo 
w iadam . E dw ard  Zwoliński. 
ZGUBIONY ręczny, zegarek dam ski 
z ło ty  pam iątkow y, łaskaw y znalazca 
raczy  zwrócić do „E xpresu  Z agiębia , 
Będzin, za wysoklem  w ynagrodzeniem . 
W E K S E L  grzecznościowy na 200 zŁ 
p ła tn y  31 lipea  1331 r. w D ąbrow ie uh 
L im anow skiego 33 z w ystaw ienia  D. 
Jakubow icza na  zlecenie Sz. B lajchera
u n ie w a ż n io n o .    __
KI KSY SZOFERÓW  M ECHANIKÓW  
I W ARSZTATY SAM OCHODOW E 
St. K onopki. P rom yka  9. Z apisy na no 
wy kurs, codziennie. N auka p ła tn a  ra ­
tam i, gw arantow ana. .P ra k ty k a  uw. 
w irażow a. K u rsy  p osiadają  Modele 
w p rzek ro ju  różnych pojazdów Mecha-
nicznych.  __----------
K R Y N IC A  pensyonat „Bronisław y 
p r z y  deptaku , pokoje słoneczne row 
nież bez u trzy m an ia . I  sezon ceny zni 
żone. Zam ów ienia p rzy jm u je  zarząd
w illi K r y n i c a . _________ wywivr
K U P IE , W Y D ZIER ŻA W IĘ, PRZY* 
S T A P IE  DO SPÓ Ł K I: sklepu, fabrycz 
ki, k ina, b iu ra  lu b  tp  N ajchętn ie j pro  
w in ja . Szczegółowe wiadomości, w arun  
ki, up raszam  nadsyłać listow nie: Bę
dzin. M ałachow skiego 16. M ajew sk ą .,, 
JA SN O W ID Z  ch irom an ta  z K aukazu 
m ówi każdem u imię, nazwisko, choro­
by bez py tan ia . D aje  cenne. porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a N r. 1, 2 piętro.
ty lko  do 1-go.  — ------
ZA d ług i ż o n y  m e j.S ta n is ła w y  ze b te  
fańsk ich  nie odpowiadam . J a n  Grusze 
cki. Czeladź - P iask i, Nowopogonska 
N r. 102.

Wydawca: Helena Monsiorskai
Wruk. „ExPres^Zagiębiaa Sosnowiec, uh Teatralna 1, tel. 4-94


